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żonych iv Gubernji Płockie;, Powiecie Mławskim, Gmi­
nie Dębsk, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej I ło- 
ckiej, celem wypłaty koma należy; w ilości rsr. 6 6  kop. 
67, przypadające na niocy. rozporządzenia Komisji 
24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Jakóbowi D ackiewicz, 

f ścicielowi części wsi Jakubańcy, położonych >v Gubernji 
Suwałkskiej, Powiecie Władisławowskim, Gminie Swię- 
toszyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwała- 

3 ’ ’ -  ■ ' 14,787

z d. 
wla-

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja likw idąc.—Rozkaz 

Warsz. ober-policmajstra. —  Rada szczeg. opiek, warsz. 
instytutu św. Kazimierza.— Warsz. to warzy?, two dobi.
Monarsze podziękowanie.

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y . — W a r s z a w a .—  P o ­
gląd polityczny.-T elegram y. — Wiadomości telegrati- . . .
CZB8.— Rocznica urodzin J. C. W. W. Ks. Ces. Następcy gkiej, eelem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. _
Ironu — Follejourn.ee. — Kronika kościelna.— Egza- kop. 17, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
toin. —Przedstawienie teatru amatorskiego.— Prelekcja z dnia 24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Sukcesorom Aleksego 
pr. Bcłcikowskiego. —  Prelekcja pr. Lewestama, - T y -  D m ochowskiego , właścicielom dóbr Buzee, połozonyci 
dzień handlowy. — Wypadki.— Wiadomości dworskie. -  j w Gubernji Siedleckiej, Powieeie Łukowskim, Gminie
Liwadja. Ofiary. — Powstanie w Abchazji. — Końce- ; Wojcieszków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej bie-
sje. — Legat. — Kwestja wschodnia.—  A m e r y k a .  Kon- J dleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
gres Stanów Zjedn. — Usposobienie pokojowe.^ — A n -  j 7 ,226 kop. 4 4 ,  przypadające na mocy roporządze»ia 
g lja .  Kwestja reformy.—Izba gmin. — Fenieni. Pow- j Komisji z dnia 24 Lutego ( 8  Maroa) r. b. r e i dynam o 
stanie fenienów. — Duchowieństwo irlandzkie. A u -  j wi M ilzyck iem u , właścicielowi dóbr Kozice-dolne,, po

P.

łożonych w Gubernji Lubelskiej, P o w i e c i e  Lubelskim, 
Gminie Bystrzejowice, wysłane zostało do Kasy u er 
njalnej Lubelskiej, eelem wypłaty kontu należy; w i o- 

Żółta febra. —  Grecja. Podwyższenie po- j  ĉj rsr. 3,718 kop. 6 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Adamowi 
G rabińskiem u , właścicielowi dóbr Mroga-dolna, poło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Breziń- 
skirn, Gminie Mroga-dolna, wysłane zostało do Kasy

Strja. Rozporządzenie.— Zawiadomienie.; — Sprostowa­
nie;—Kwestja węgierska. —Kwestja prasy.— Wybory. 
Sejm galicyjski.— Fr&UCja,. Ciało prawodawcze 
Girardin.—
datków. — Hiszpanja. Gabinet. — Aresztowania. — 
M eksyk. Położenie kraju. — .PortUgalja. Podat­
ki. — P rusy. Zaprzeczenie. — Frakcja staro-libera- 
łów. — Turcja. Kwestja serbska. — Sprawa kandjo-
cka.—W łO C łiy . Kwestja kandjocka. Sprawy wscho- j Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale-
dnie. — Karnawał w Rzymie.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI 
-Tydzień targowy, i t. d.

!ży; — w ilości rsr. 2 ,524 kop. 2 7 , przypadające na mocy 
- Prelekcje publi- rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego ( 8  Marca)

czne.

DZIAŁ OKZĘDOWY
toia 21 Lutego .11 KBarca). 

W arszaw a,

( 8  Marca) r. b. Michałowi Zbijewskiem u,  właścicielo­
wi dóbr Siedliska i Tęgoborz, położonych w Gubernji 
Kieleckiej, Powiecie Włoszczowskim, Gminie Iżądze 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty ko ma należy, — w ilości rsr. 7 ,649 kop. 9 4  

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24  
Lutego ( 8  Marca) r. b. Władysławowi L eszczyńskiem u  
właścicielowi dóbr Słupia-nadbrzeżna, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim^ Gminie J u -  

ljanów, wysłane zostało d® Kasy Gubernjalnej Radom­
skiej, eelem wypłaty komn należy;— w ilości rsr. 2 ,159  
kop. 6 2 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 24 Lutego (8 Marca) r' b. Janowi K osziubskiem u ,  
właścicielowi dóbr Ostoja, położonych w Gubernji P e ­
trokowskiej, Powiecie Petrokowskim, Gminie Łobudzi- 
ce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 7 ,336 kop. 7 7  
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Wilhelminie P aprockiej, 
właścicielce dóbr Cęgowice, położonych w Gubernji P e­
trokowskiej, Powiecie Bendinskim, Gminie Rokitno-szla- 
checkie, wysłane zostało do Kasy Gubernalnej Kielec­
kiej, celem wypłaty komu należy, — w ilości rsr. 2 ,400 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24  
Lutego ( 8  Marca) r. b. Józefie Jagielskiej, właścicielce 
dóbr W ilków, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o­
wiecie Miechowskim, Gminie Luborzyca, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 7 ,354 kop. 83, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego 
( 8  Marca) r. 'o. Leontynowi O rłowskiem u,  właścicielo­
wi dóbr Gorzkowice, położonych w Gub. Petroko wskiej, 
Powiecie Petrokowskim, Gminie Gorzkowice, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy.

W  rozkazie O ber-Policm ajstra Ho p o lic ji w ykonaw ­
czej wydanym, zamieszczono: Ponieważ wystawiane w

\ r, b. Erazmowi Świerczewskiemu , właścicielowi dóbr 
i Jastrębska-Wola, położonych w Gubernji Radomskiej,
! Powiecie Opatowskim, Gminie Malkowice, wysłane zo- 
| stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 
I komu należy;— w ilości rsr. 985 kop. 60, przypadające 

na mocy rozporządzenia Komisji z d. 24 Lutego ( 8  Mar- 
J  ca) r. b. Hr. Janowi R e n a rd , właścicielowi dóbr Strży- 

K o m isja  L ikw idacy jn a  w K rólestw ie Polskiem, po- j  żowice A. B. C., położonych w Gub. Petroko wskiej, Po- , „
daia do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- i wiecie Będinskim, Gminie Wojkowice-Ko: cielne, wysła- , bramach domów stosownie do przepisów policyjnych, li- 
kwidacvine: w ilości rsr. 3 ,354 kop. 94, przypadające ' ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wy- ; sty lokatorów ze wskazaniem numerów mieszkania, utrzy- 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego ( 8  j płaty komu należy;— w ilości rsr. 2,124 kop. 11, przy- ; mywane są niedbale, to jest nazwiska mieszkańców wy- 
Marca) r b. Zdzisławowi Jakubowskiem u , właściciele- ) padające na mocy rozporządzenia Komisji z d .ui 24 j pisane nieczytelnie, szafki z teml listami umieszczone

~ - Kielec- i Lutego (8 M arca) r. b. Sukcesorom Ignacego R u d zk ie -  , zbyt wysoko lub w ciemnych miejscach i szkło w nich
go, właścicielom dóbr Gorzków, położonych w Guber- j  bardzo brudne, polecam komisarzom cyrkułowym do- 
nji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Malko- j  pełnić bezzwłocznie ścisły przegląd i gdzie okaże się po - 
wice wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Raaom - j trzebnem, zarządzić przepisanie list wyraźnie i czytelnie, 
skiej! celem wypłaty komu n a l e ż y ; — w ilośei rsio 2,616 | a na przyszłość dopilnować, aby listy rzeczone utrzy- 
kop. 55, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji , mywane były zawsze w porządku 1 należytej czystości, a 
z dnia 24 Lutego (8 M arca) r. b. Aleksandrowi Olce- . gzafki z niemi wywieszone były w miejscu wskazanem i 
H em u, właścicielowi wsi Szaniawy-Matysy, położonych j „ idnem, to jest z lewej strony bram y wchodząc z ulicy 

‘ ‘ ‘ Powieeie Łukowskim, Gminie ; ; nie wyzCj jak  2 A arszyna, to je s t równo ze średnim 
do Kasy Gubernjalnej | wzrostem Człowieka.

— w ilości rs.

wi dóbr Niezwojowice, położonych w Gubernji 
kiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Pałecznica, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rsr, 80 kop. 27, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 24 Lutego 
( 8  Marca) r. b. Franciszkowi K onopnickiem u , właści­
cielowi wsi Koziegłowy, położonej w Gubernji K ali­
skiej , Powiecie Konińskim, Gminie Budzisław-Kośeiel- 
ny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,735 kop. 67, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Lutego (8 Marca) r. b. Emiljanowi, Zofji i W acławo­
wi W arm ińskim , właścicielom dóbr Twożjanki, poło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezińskim, 
Gminie Gałków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; - w ilości 
rs. 1,246 kop. 67, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Kazimierzo­
wi i Annie Garbolewskirn, właścicielom dóbr Duranów, 
położoaych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Socha- 
czewskim, Gminie Chodaków, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;—-w ilości rsr. 1,513 kop. 89, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Lutego ( 8  Marca) 
r. b. Ignacemu R u dzk iem u , właścicielowi dóbr Ceber, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatow­
skim, Gminie Malkowice, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Radomskiej, eelem wypłaty komu należy; — 
W ilości rsr. 294 kop. 89, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Ksa­
weremu Z akrzew skiem u , właścicielowi dóbr Mokrzk 
A, B, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P łoc­
kim, Gminie Majki, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; w ilo­
ści rsr. 2 ,712 kop. 2 2 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 24 Lutego ( 8  Marca) r. b. 1 
orowi R ejn gard, właścicielowi dóbr Szydłówko, po o

w Gubernji Siedleckiej,
Trzebieszów, wysłane zostało __
Siedleckiej, eelem wypłaty komu należy; -  w 1 ° *  . ' 1 W  rozkazie O ber-Policm ajstra do p o lic ji w y lo n a w -
3,094 kop. 83, przypadające na mocy "'P*™ *0_ * -A-ciej wydanym, zamieszczono: Znajdując, że tablice z nu- 
Komisji z dnia 2 4  Lutego (8  M ^ 'rc a V 'u A  ,. I n o ł o ż o -  , rncrami dolnow nazwiskiem właściciela wypisanei w ru-
G izińskiem u , właścicielowi dóbr Wygłędówek, połozo ; gkim j polsklm j?zyku, poprzybijane obecnie nad brama-
nych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie W ,:growsM , , mi? zbyt wysoko są umieszczone, tak że wiele osób prze-
Gminie Ossowno, wysłane zostało do Kasy ^uoernj czytać ich me jest w  możności i mając na względzie u-
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; w łatwienie wyszukania domów i mieszkań, polecam kemi-
ści rsr. 13,722 kop. 7 4 , przypadające na mocy r o *  8arzom cyrkułowym, zarządzić, aby tablice te w ciągu
rządzenia Komisji z d. 24 Lutego ( 8  Mar^  r- B; . trzech dni wszędzie były przeniesione i przybite przy ze-
dysławowi Lechowskiem u , właścicielowi dobr Ktuaz . wn(;trzncj rękojeść, dzwonków do bramy przeprowadza-
ki, położonych w Gubcrnji ; »jcli, to n i. j *  s y ,  „ « z y „ A L . „ i

Gubernjalnej W arsz  j, ^  „ „ wna3 aiace na mocy sty tu tu  S-go K azim ierza . Podaje do powszechnej w ia-
zy;
rozporządzenia Komisji -  . -  jKrzvwd
Stanisławowi Szulc, właścicielowi dóbr Kr y

domości, że w uzupełnieniu. woli testatora ś. p. Józefa,
a, poło- j Krzyżanowskiego, oznaczyła d. 7 (1 9 )  marca r. b. do 

.  v  w  G u b e r n j i  Siedleckiej, Powiecie Łukowskim, rozdztału procentu od sumy rs. 90 0  przez wyżej wspo-
r 1 lnie Radoryż wysłane zostało do Kasy u jernja mionego testatora przeznaczonego na wsparcie sierot w 
Gminie R adoryz^ jJ  n£llezy;_  w ilosc, Instytucie Ś-go Kazimierza. . ~ ----- wychowanych, i po wyjściu

przypadające na mocy rozporząt zenia Ko- z niego w obranym zawodzie moralnie się prowadzą- 
24 Lutego ( 8  Marca) r. b. Kazimierzowi cych a wsparcia rzeczywiście potrzebujących. Wzywa 

dóbr Czerwonkacłaścicielom

nej Siedleckiej 
rsr. 5,270, 
misji z dnia
i Mani Garbolewskirn, .
A B C  położonych w Gubernji Warszawskiej, Pow ie­
cie Sochaczewśkim, Gminie Chodaków^ wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej,' celem wypłaty 
komu należy;—w ilości rs. 12,088 kop. 76, przypada­
jące sa mocy rozporządzenia Komisji z d. 24 Lutego

przeto osoby mające prawo do korzystania z tego do­
broczynnego legatu, aby przed upływem zakreślonego 
terminu pospieszyły złożyć swe żądania do kancelarji 
Rady Szczegółowej, później bowiem wniesione, pożąda­
nego skutku nie otrzymają. Podania c z y n i o n e  h y c  m o  
gą na papierze zwyczajnym b e z  użycia stempla, d o  k t o -
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rycli dołączone być winno: 1) książeczka służbowa kto 
j ą  posiada,— 2) świadectwo wyjaśniające obecny stan 
i sposób utrzymania się tudzież poświadczające nieza- 
możność i moralne prowadzenie; dowód ten wydany 
być winien przez dwóch właścicieli nieruchomości i po­
świadczony przez miejscową Avładzę policyjną co do 
wiarogodności..

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności podaje 
do publicznej wiadomości rezultat z działań Kas Gro­
szowych Oszczędności za upłyniony kwartał IV , a mia­
nowicie: a) z początkiem kwartału IV  znajdowało się 
w gotowiźnie w Kasach Groszowych rs. 537 k. 18 na 
wypłaty dla 4,892 uczestników; b) przyjęto w 2,720 
wnioskach sumę rs, 3,447 k. 35, wydano nowych ksią­
żeczek 245; c) wypłacono 443 uczestnikom rsr. 9 62 
k. 50 ‘/ 3 i umorzono książeczek 260; d) Wniesiono do 
Kasy Oszczędności sumę rs. 2(ł523 k. 90 w 287 wnios­
kach i wyjednano 83 uczestnikom nowe książki Kasy 
Oszczędności; e) Z końcem przeto Grudn:a r. z. pozo­
stało rs. 398 k. 12 w gotowiźnie na dopełnienie wy­
p łat dla 4,877 uczestników. W ogóle zaś Kasy Gi'oszo- 
we od czasu ich założenia przyjęły w drobnych kwotach 
rs. 46,915 k. 52 '/2, z tego wypłacono żądającym zwro­
tu rs. 13,013 k. 5, a do Kasy Oszczędności wniesiono 
rs. 33,504 k. 37 na imie 2,754 uczestników.

Monarsze podziękowanie. Jenerał-gubernator fin­
landzki, hrabia Adlerberg, zawiadomił na piśmie preze­
sów czterech izb finlandzkiego sejmu, że Najjaśniejszy 
Pan raczył oświadczyć izbom podziękowanie za najpod- 
danniejsze uczucia wyrażone w adresie do Jego Cesar­
skiej Mości, po otwarciu posiedzeń sejmu. Pisma te, 
odczytane 11 (23) lutego na plenarnem posiedzeniu izb, 
przyjęte zostały z ogólną wdzięcznością. Postanowiono 
zamienić je w'protokole posiedzeń. (B ir i. Wied ').

W a rg a a w a ,
'd n ia  27  L u te g o  (lft  M a rca ).
Korzystne usposobienie Węgier, z powodu 

wydanych przez naczelne dowództwo do wojsk 
tam kwaterujących rozporządzeń zaczyna słab­
nąć. Za pomocą tych rozporządzeń zawiadomio­
no dowódców wojsk, iż węgierskie ministerstwo 
wojny mają uważać jako władzę cywilną, po­
dobną do dawnego wydziału przy namiestni­
ctwie, żadnych od niego rozkazów nie odbierać 
i  nie wchodzić z nim w stosunki bezpośrednie. 
Rozporządzenia te dały powód do interpelacji 
na sejmie węgierskim, a prezes gabinetu w ę­
gierskiego i zarazem tymczasowy minister woj­
ny, hr. Andrassy, oświadczył, iż urzędownie nic 
nie wie o tych rozporządzeniach, ale że nie na­
leży przywiązywać do nich ważnego znaczenia. 
W szelako utrzymywano, że hr. Andrassy, w 
tych dniach ma się udać do Wiednia, dla poda­
nia się do dymisji, w razie gdyby te rozporzą­
dzenia nie były odwołane. Rząd austrjacki, jak 
się zdaje, uprzedził reklamacje gabinetu wę­
gierskiego, przynajmniej takie znaczenie przypi­
sują odwołaniu księcia Lichtenstein z Węgier, 
i mianowaniu dowodzącym wojskami tam kwa- 
terującemi hr. Mensdorffa-Pouilly. Podróż zaś 
hr. Andrassy do Wiednia ma być spowodowana 
sprawą wydzierżawienia monopolu tabacznego, 
co do której także, pomiędzy gabinetem węgier­
skim a rządem wiedeńskim zachodzą różnice w 
zdaniu.

Depesza z Kandji donosi, że 2 5 -go lutego 
delegaci tamtejszej ludności z Saly-paszą od­
płynęli do Konstantynopola. Trudno dać wiarę 
tej wiadomości, z powodu znanego oporu zgro­
madzenia^ narodowego kandjotów, przeciwko wy­
słaniu delegatów do Konstantynopola, tym bar­
dziej, że ostatnie doniesienia mówią o ciągłych  
walkach pomiędzy powstańcami a wrojskami tu- 
reckiemi, w ktoiych te ostatnie wcale nie wy­
chodzą zwycięzko. W Tesalji także turcy nie 
mogą pokonać powstańców, i dla tego Porta 
aby być spokojniejszą choć z jednej strony, o- 
kazuje, jak zapewniają, gotowość do ustępstw  
księciu serbskiemu i wice-królowi Egiptu.

W e W łoszech, ruch wyborczy bardzo żywo 
postępuje. Garibaldi z W enecji ma się udać dla 
wpływania na wybory do Palermo, gdzie znaj­
dzie łatw e do działania pole. Gabinet spodzie­
wa się jednak, że będzie miał za sobą więk­
szość w izbie, licząc na poparcie stronnictwa 
klerykalnego, lecz poparcie to będzie zależało  
od postawy jego w kwestji dóbr duchownych.

W  Irlandji powstanie femienów daleko jest 
groźniejsze, niż zape wniają ministrowie w izbach. 
W  kilku miejscach na północy ukazują się kilko 
tysięczne bandy, a chociaż w południowo-za­
chodniej stronie tej wyspy, dotąd ma być spo­
kojnie, co przypisują brakowi udziału ducho­
wieństwa w powstaniu, to jednak prawdopodo- 
bniejszem jest mniemanie, iż oczekują tam na 
posiłki z Ameryki i dla ułatwienia im wylądo­
wania, właśnie rozpoczęto ruchy na. północy, 
aby tam głównie zwrócić uwagę wojska. Obok 
tego fenieni amerykańscy, jak donosi telegraf 
podmorski, przygotowują wyprawę do Kanady, 
która tem większą znajdzie sympatję w Sianach 
Zjednoczonych, że zamierzone utworzenie kon­
federacji-kanadyjskiej wywołało tam obawy.

f  elsgr :trM j
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

W  i ed  e ń, 9 marca. Cesarskie od­
ręczne pismo znosi ministerstwo 
stanu, przekazuje jego sprawy mi­
nisterstwu spraw wewnętrzny cli i 
tworzy osobne ministerstwo w y­
znań. Taaffe mianowany został mi­
nistrem stanu; Beeke, ministrem 
skarbu. Namiestnik Czech łlo tli-  
kircli, został uwolniony, a K ellers- 
perg przeznaczony na jego miejsce.

M o n a c li j u m, 10 marca. Mał­
żonka księcia Karola-Teodora ba­
warskiego, a córka króla saskiego, 
zeszłej nocy umarła.

M a d r y t ,  9 marca. S a n  oblęże­
nia w całej Hiszpanji został zn iesio­
ny

i i  o 11 s t a n t y  11 o p o 1, 10 marca. 
Egipski minister spraw zagranicz­
nych Nubar-pasza, przy był tu z nad­
zwyczajną. misją.

B u k a r e s z t ,  10 marca. K siążę  
nie przyjął listy ministerstwa utw o­
rzonego ze  stronnictwa radykalne­
go. M inisterstwa nowe jeszcze  się  
nie utworzyło.

(Correepondenz Bureau.)

V; ladomcdoi telegraficzne.
* Peszt, 7 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu iz­

by deputowanych, Tisza interpelował ministerstwo 
w przedmiocie rozporządzeń prezydjalnych węgier­
skiego dowództwa naczelnego, i zapytywał, co mini­
sterstwo wie o pochodzeniu tych rozporządzeń i ja ­
ką zamierza przyjąć postawę względem takowych. 
Hr. Andrassy odpowiedział, że ministerstwo nic nie 
wie o pochodzeniu tych rozporządzeń, że uważa res­
krypt z 17-go lutego za modłę, do której należy sto­
sować się, i że nie przypisuje on tym rozporządze­
niom żadnej ważności. Tisza oświadcza, że jest zado­
wolony z tej odpowiedzi, poczem izba przechodzi do 
porządku dziennego. (Cor. B u r ).

* Londyn, 7 marca. W rozmaitych punktach I r ­
landji wybuchło powstanie fenjenów\ Wojska zostały 
wszędzie alarmowane i stoczyły kilka zawziętych u- 
tarczek, przyczem była znaczna liczba zabitych, ra ­
nionych i wziętych do niewoli. Drogi żelazne i linje 
telegraficzne zostały w wielu miejscach zniszczone. 
W obec energicznych środków, które zostały przed­
sięwzięte, spodziewają się przytłumić rokosz. W Du­
blinie panuje dotąd spokojność. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 6 marca. Zapewniają, że minister 
spraw zagranicznych rozesłał okólnik, przedstawia­

jący obecne stosunki rządu włoskiego z dworem rzym­
skim. ( Ta.nie).

* Rzym , 6 marca. G iornde di Rom  i zaprzecza 
pogłosce, jakoby papież, na posłuchaniu które udzie­
lił głowie domu baukierskiego Laugrand-Dumonceau, 
miał pochwalać lub też ganić projekt sprzedaży dóbr 
kościelnych. Papież nie wahał się w tym względzie 
ani na chwilę, lecz przeciwnie zganił natychmiast 
projekt. {Tamże).

* M adryt, 6 marca. Nota okólnikowa ministra 
stanu do posłów hiszpańskich użala się na oszczer­
cze napaście dzienników zagranicznych. W nocie tej 
powiedziano: Rząd stoi za wysoko, ażeby miał na to 
odpowiadać, i nie chce przedsiębrać żadnych kroków 
sądowych. {Tamie).

* Berlin, 7 marca. Pomiędzy frakcjami konserwa- 
tywnemi z jednej, a stronnictwem narodowo liberal- 
nem z drugiej strony, utworzyła się frakcja pośre­
dnia z 25 członków, złożona z pruskich starolibe- 
ralnych, oraz z deputowanych saskich, elektoralno- 
heskich i górno-heskich. W obec liczebnego stosun­
ku przeciwnych stronnictw, frakcja ta da niejedno­
krotnie przewagę tej lub owej stronie. {Tamie.)

* B erlin , 7 marca. Król włoski udzielił księciu 
Fryderykowi-Karolowi oznaki orderu Annuncjaty. 
{Tamie.)

* Trjest, 7 marca. Podług wiadomości z Aten z 
2-go b. m., wzmaga się opozycja izby przeciw nowym 
podatkom. Policja rozpędziła meeting, który zgro­
madził się dla zaprotestowania przeciw podwyższeniu 
podatków, i aresztowała mówców. Parostatek Arca- 
dion odpłynął na wyspę Kandję, mając na swym po­
kładzie amunicję, zapasy żywności i 3,500 karabinów 
nabijających się z tyłu. {Tamie).

* P ary i, 7 marca. Sąd policji poprawczej skazał 
p. Emila de Girardin, ze względu na okoliczności ła ­
godzące, na 5,000 franków, a drukarza Serriere na 
100 franków kary pieniężnej. ( lamie).

* K andja, 26 lutego. Deputowani od ludności wsie­
dli wczoraj, wraz z Saly-paszą, na statek i odpłynęli 
do Kanei, zkąd udadzą się do Konstantynopola. 
{Tamie.)

* Konstantynopol, 2 marccC. Wiadomości z Tehe­
ranu potwierdzają poprzednie doniesienie o zupełnej 
porażce, doznanej przez armję bocharską w pobliżu 
Samarkandu. Jenerał ruski przystał na żądane za­
przestanie kroków nieprzyjacielskich, pod warunka­
mi zabezpieczającemi handel ruski i stanowiącemi, 
że wszyscy niewolnicy mają być uwolnieni. (Tamie.)

* Praga, 6 marca. Hr. Rothkirch posłał do Wie­
dnia prośbę o uwolnieniu go od obowiązków namiest­
nika. Proces, który prokuratorja tutejsza zamierzała 
wytoczyć tym, którzy podpisali czeską odezwę wy­
borczą, ma być zaniechanym z polecenia p. Beusta, 
albowiem dla zapozwania Palackiego do sądu niezbę­
dne byłoby zezwolenie izby panów. {Die Presse.)

* Peszt, 7 marca. Na dzisiejszem, krótkiem po­
siedzeniu południowem izby magnatów, odczytana 
została uchwała izby deputowanych w przedmiocie 
uzupełnienia armji; rozprawy w tym względzie od- 
dłożono do sobotniego posiedzenia.—W izbie deputo­
wanych toczyły się dziś rozprawy wywołane interpe­
lacją w przedmiocie propozycji dotyczącej municy - 
piów. Podczas rozpraw ogólnych, w których kwestja 
narodowości odgrywała główną ro lę , deputswany 
Macellarius chciał przemawiać w języku rumuńskim, 
lecz przerwano mu z powołaniem się iia prawo. Na­
stępnie Deak stwierdził, że wystąpienie w izbie de­
putowanego Macellariusa nie wywołało najmniejsze­
go oburzenia.. Po rozprawach ogólnych, propozycja 
została prawie jednozgodnie przyjętą. Podczas roz­
praw szczegółowych, załatwiono cztery punkta z nie- 
znacznemi zmianami. {Cor. Bur.)

* Peszt, 8 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu iz­
by deputowanych, toczyły się w dalszym ciągu roz­
prawy szczegółowe nad propozycją rządową w przed­
miocie municypjów. (Tamie.)

* Ateny, 2  marca. Z Kandji donoszą: Wyprawa 
Ali paszy, który opuścił Kaneę z 11,000 ludzi i 20 
działami dla wkroczenia do prowincij Selinos i Kissa- 
mos, nie powiodła się. Ali pasza wrócT do Kanei, 
straciwszy 3,000 ludzi, 2 działa i 6 sztandarów. Na 
wielkim placu w Kanei wywieszono chorągiew proro­
ka. ( Tamie.)

* Konstantynopol, 2 marca. Podług otrzymanych 
tu wiadomości z wyspy Kandji, potwierdza się, że 
wojska tureckie poniosły 13-go i 14 go lutego po­
rażkę pod Kastri i Sosti. (Tamie.)

* Pary i, 7 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu cia­
ła  prawodawczego, rząd złożył projekt w przedmiocie 
reorganizacji armji; odpowiada on prawie w zupeł­
ności podanym poprzednio w tym względzie szczegó­
łom. Obok tego p. Thiers złożył swą interpelację 
w przedmiocie polityki zagranicznej rządu.—W osta­
tnim numerze dziennika Liberie, p. Emil de Girardin
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oświadcza, że wydany na niego wyrok, równający go 
z nieprzyjaciółmi władz* cesarskiej, stawia go w no- 
wem położeniu, które czyni dla niego niem ożebnem  
utrzymanie nadal dwudziestoletnich stosunków przy­
jaźni. (W olffs T. B.)

* Pt ryz, 8 marca. Złożony wczoraj w ciele pra- 
wodawęzem projekt do prawa o reorganizacji armji, 
oznacza czas trwania czynnej służby na 5, a rezerwy 
na 4 lata. Wszyscy popisowi, nie należący do armji 
czynnej, mają służyć 4 lata w rezerwie i 5 lat w ru­
chomej gwąrdji narodowej. Zastępstwo dozwala się 
podług prawa z 1832 roku. Popisowi należący do 
rezerwy i niedopuszczeni do wykupu, mogą zrobić 
zamianę na ruchomą gwardję narodową. Popisowo 
należący do armji czynnej i niedopuszczeni do wy­
kupu, mogą brać żołnierzy z rezerwy na zastępców. 
Do składu ruchomej gwardji narodowej należą wszy­
scy ci, co się wykupili, i ci, którzy nie należąc do ar- 
ffiji czynnej, wysłużyli cztery lata w rezerwie. Dla 
tych, którzy się wykupili, służba w ruchomej gwar­
dji narodowej trwa także 5 lat. Żołnierze znajdujący 
się obecnie pod sztandarami, przechodzą, po skoń­
czeniu służby w armji czynnej, do gwardji narodo­
wej, w której pozostają przez dwa lata. (Tamie.)

* Londyn , 7 marca. Rząd zakomunikował dziś 
w obu izbach parlamentu wiadomości o wypadkach 
zaszłych w Irlandji. Miasta Dublin, Cork, Waterford- 
i Limerick są spokojne; komunikacja drogą żelazną 
z Cork nie została przerwaną. Nie otrzymano no­
wych wiadomości o ruchu fenjenistowskiin, szczegóły 
zaś podawane przez gazety są w każdym razie prze­
sadzone. (Tamie.)

1:5 Wiedeń, 8 marca. Dzisiejsza N. Fr.Presse  do­
nosi, że hr. Mensdorff mianowany został dowodzą­
cym wojskami w Węgrzech, a książę Fryderyk Lich­
tenstein, jenerał-inspektorem jazdy.—Podług tegoż 
pisma, otwarcie posiedzeń rady państwa nastąpi 1-go 
maja. ( Tamie.)

Y P aryi, 8 marca. Z Aleksandrji donoszą pod 
datą 5-go b. m. wieczorem, że Nubar-Pasza, minister 
spraw zagranicznych, udał się do Konstantynopola 
w misji nadzwyczajnej, powierzonej mu przez wice­
króla. (Tamie.)

* Londyn , 8 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby wyższej, książę Argyll ganił rząd z tego powo­
du, że okręty wojenne angielskie odmówiły przyjęcia 
wychodźców kandjockich. Hr. Derby przeciwnie 
zwrócił uwagę na niezbędność utrzymania ścisłej 
neutralności i chwalił gotowość, z jaką Porta chce 
zadosyćuczynić zażaleniom kandjotów. Sekretarz sta­
nu do spraw wewnętrznych, sir H. Walpole, oświad­
czył w i. bie, że ostatnie wiadomości z Irlandji nie 
mają wielkiej doniosłości. W Dublinie panuje spokoj­
n e j .  Bandy fenjenistowskie zrabow ały broń w dzierża­
wach w hrabstwach Clare i Limerick.—Ministerstwo 
zostało już zupełnie skompletowane. Z Lczby wa­
kujących posad ministerialnych, Pakington otrzymał 
wydział wojny, Corry marynarki, Northcote spraw 
Indyjskich, książę Buckingham kolonij; książę Mai- 
borough został mianowany prezesem rady tajnej, a 
książę Richmond prpzesem wydziału handlowego. 
(Tamie.)

* Londyn, 9 marca. Podług ostatnich wiadomości 
z Nowego-Jorku, fenjeni zamierzali atakować Kana­
dę.—Zgiomadzenie prawodawcze st nu Maine za­
protestowało przeciw zamiarowi utworzenia króle­
stwa kanadyjskiego. (Tamie.)

* Floren j a , .9 marca. Książę następca tronu 
Humbert przedsięweźmie w kwietniu długą podróż, 
Przyczem zwiedzi liczne stolice euroj ejskie, między 
mnemi Paryż, Ferlin, Petersburg, Wiedeń. Dzień 
wyjazdu nie został jeszcze oznaczony. Król wróci 
Lu na początku przyszłego tygodnia. (Tamie.)

* Berlin, 9 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Parlamentu północno-niemieckiego, na k órem pre- 
zydował Simson, w loży dworskiej znajdował się 
książę następca tronu pruskiego. Obecni byli br. Bis­
marck (w mundurze kirysienkim) i 8-u komisarzy. 
Zap isalo się 29-u mówców za projektem ustawy, a 
16 u przeciw' takowemu. Twesten przemawia za pro­
jektem, lecz żąda znacznych zmian, zresztą zaś od- 
r2uca takowy. Mówca powiada, że nie widzi gwaran­
c i  dla swobodnego rozwoju praw ludu, mianowicie 
°dpowiedzialnego iządu związkowego i prawa uchwa­
lania budżetu; budżet normalny jest niemożebny do 
Przyjęcia, i co najwyżej możnaby się zgodzić na tym­
czasowe przyzwolenie na sumę ryczałtową do chwili 
Przywiedzenia do skutku reformy armji związkowej. 
Mówca wynurza nadzieję, że rząd zgodzi się na kom- 
Promisa. Waldeck stawia takież żądania. Projekt 
stworzyłby parlament celny, a nie sejm związkowy 
konstytucyjny, i nie przyciągnąłby Niemiec południo­
w e  Miquel przemawia za takim projektem, który 
°di owiadałby w zupełności wszystkim potrzebom. -

Mówxa gotów jest przynieść w ofierze państu związ­
kowemu wszystko samą nawet wolność. Gerber jest 
za projektem, któryby dał trwałą podstawę prawną. 
Ree przemawia przeciw projektowi; takowy zagraża 
istnieniu wszystkich konstytucij niemieckich; wol­
ność jest jedynym środkiem ochronnym przeciw 
wszelkiemu uczuciu anti-pruskiemu w Niemczech. 
Wagener wynurza życzenie, ażeby projekt został 
przyjęty ile możności bez zmian. Projekt zapewnia 
korzyści materjalne, które są lepsze niż roztrząsanie 
praw zasadniczych. Rohden przemawia przeciw pro­
jektowi; mówca podnosi tę okoliczność, że za mało 
uwzględniono Austrję; i tam także jest żywioł nie­
miecki, którym należy opiekować się, ażeby nie do­
stał się na pastwę czechom iwęgrcm. — W ponie­
działek rozprawy toczyć się będą w dalszym ciągu. 
(Tamie).

* Peszt, 9 marca. Izba deputowanych przyjęła 
prawie jednozgodnie propozycję w przedmiocie pra­
sy. Bonis interpelował ministra skarbu co do poży­
czki, na którą odbywają się teraz podpisy. Lonyay 
odpowiedział, że w chwili objęcia przez ministerstwo 
węgierskie jego obowiązków, pożyczka była już fa­
ktem dokonanym. Na wniosek Szentkiralyi’ego, izba 
oświadcza, że pokwitowanie zostanie udzielone jedy­
nie temu ministerstwu. Deak odpowiada na to, że 
stanie się to w interesie nie ministerstwa, lecz kraju. 
(Tamie) -

i * Konstantynopol, 9 marca. Porta postanowiła 
wypełnić lojalnie i praktycznie liat humajum i oświad­
cza, że dalsze ustępstwa na rzecz chrześcjan są zby­
teczne.—Wszystkim żądaniom Serbji stanie się za- 
dosyć. Przybyli tuelegowaniz Kandji. (Tomie.). (Wia­
domość ta, jako z tureckiego źródła, potrzebuje po- 

: twierdzenia. (P. R ) .
i * Malta, 8 marca. Korweta wojenna Racer, któ­

ra odpłynęła z Kandji w d. 2-go b m., przybyła tu- 
j taj. Według wiadomości przywiezionych przez mą,
’ na wyspie mają miejsce ciągłe potyczki. Panhellenion 
’ uniknął jeszcze raz blokady ze strony licznych stat­
ków' tureckich. Powstańcy odmawiają przyjęcia pro- 

j pozycij tureckich. (Cor. Ilav. B u l)
! * Marsylja, 8 marca Listy z Syrji z d. 28 go lu-
1 tego donos,zą, że w Damaszku wybuchły rozruchy, 
; ale kiedy gubernator kazał aresztować kilka osób, 

spokojność została przywróconą. Gubernator Libanu 
; odesłał część wojska. Spokojność panuje ciągle w 
; Tripolis, mieści® syryjskiem. (Tamie.) 
i * Dublin, 8 marca. Do Limerick, zagrożonego 
| przez feńienów, wysłano kawalerję i artylerję. Nie- 
I które posterunki policji w hrabstwie Cork, zaatako- 
; wane zostały przez feuienów. — Tipperary, Limerick, 
; Waterford i Drogheda, zagrożone zostały przez zna- 
1 czue siły zbrojne. W nocy zeszłej nie przyszło do ża­

dnej utarczki. Sądzą, że fenieui z Munster przenieśli 
się do hrabstw Tipperary i Waterford. (Tamie.)

* Peszt, 9 marża. Surgóny donosi, że cesarz przy- 
, będzie dopiero w przyszłym tygodniu do Pesztu, i że 
j o przyjcździe jego zawiadomiono będzie na 48 go- 
1 dżin naprzód. — Na dzisiejszem posiedzeniu izby der

putowanych doręczył p. Antoni Czengery, jako rete- 
' rent komisji 67-u, jej sprawozdanie, a p. Madarasz 

wniosek przeciwny podpisany przez kilku członków 
skrajnej lewej, a obstający za stanowiskiem ścisłej u- 
nji osobistej. Obydwa wnioski o d d a n e  zostały do 
druku i poddane będą w swoim czasie pod rozpiawy.

j (Cor. B iir.) . . ..
\ * M onachjum , 8 marca. Ogłoszenie rezolucji co
j do Rasztatu i Ulinu odłożono aż do ukończenia roz- 
j praw nad likwidacją. Bayer. Z- ogłasza decyzje j o 
j wzięte na konferencjach sztutgardzkicb. i  ropozy j 
j Bawarji zostały w zupełności prawie przyjęte, a a- 
! dzają się one na tera, ażeby zgodzono się na P0)% 

chną ustawv obrony, mającej naU i i U ł i  u & u i w u  U k M U i i y ,  m a  a t c j    ,
łości narodowej, która to ustawa ma dotyczyc wsp

z innemi państwamii nie państw południowych wraz  .......—-  -
! memieekiemi. Do popisu wojskowego ma cpopisu ,
j przynajmniej 1 '//%  ludności, rzeczywisty to n tjn - 
1 gens wojskowy ma stanowić JA7o ludności, i odz al 
] uzbrojenie armji mają mieć wspólne zasady o J k o i  J 

tego wymagać będzie wspólne działanie i wspólne
1 S o m ”  j  N k i c ,  Za

J e d n o ś ć  taktyki wojskowej, zgodność leguUmito:
nu” wspólne wyćwiczenia w broni palnej, równe udo­
skonalenie oficerów. Decyzje te rozstrzygnąć ma

! konferencja, która zbierze się najpóźniej w dniu l-ni
j października. (Tamie.) . . . . . .  , , .
i *  B erlin  8 nmrea. Król belgijski obecnym będzie 

n a  ś l u b i e  hr. Flandrji, który odbyć s;ę ma w Berli- 
! nie. Zapewniają, że odstąpiono juz od zamiaru po­

stawienia wniosku co do przyjęcia projektu konsty­
tucji związkowej en bloc. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych książę Fryderyk-Karol głosował 
za ważnością wyboru Wiggersa. (T am ie)

W dniu 26 lutego (10 marca) z powodu 
rocznicy urodzin Jego Cesarskiej W ysokości 
W ielkiego Księcia Alexandra Aleksandrowicza 
Następcy Tronu, JW . Jeuerał-Feldm arszałek  
Hrabia Lerg Namiestnik Królestwa, przyjmować 
raczył w Zamku o godzinie 1 0 % , Jenerałów, 
Sztabs i Ober-Oficerów, Duchowieństwo w szyst­
kich wyznań, Komitet Urządzający, Radę Admi­
nistracyjną, Radę Stanu, Senat, Skład Szkoły  
Głównej, Urzędników Dworu, W ładze Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, Urzędników  
wszystkich klas, Obywateli Ziemskich i M iej­
skich, oraz Konsulów Zagranicznych, a następ­
nie udał się do katedry prawosławnej św. Trój­
cy na uroczyste nabożeństwo. Poprzednio o go­
dzinie 9 z rana, odbyło się także uroczyste na­
bożeństwo w kościele katedralnym i metropoli­
talnym św. Jana. Jednocześnie podobne nabo­
żeństwa odprawione były we wszystkich kościo­
łach wszelkich wyznań. Wieczorem dane było  
w wielkim teatrze widowisko bezpłatne, zakoń­
czone kantatą, odśpiewaną przez wszystkich  
członków opery polskiej i włoskiej, powtórzoną 
na żądanie publiczności. O zmroku miasto za­
jaśniało rzęsistą iluminacją.

* ( F o l i e  j o u r  n ć e), czyli tak nazwana ostatnia 
zabawa z tańcami, zakończająca tegoroczny karna­
wał, urządzona wczoraj w klubie ruskim, z początku 
niezbyt ożywioną była. Widocznie światło dzienne 
za blado przyświeca tańcom — za wiele w niem re ­
alności przypominającej prozę zwykłego życia. Fan­
tastyczny blask ognia płonącego w kinkietach i ży­
randolach, nierównie jaskrawiej oświeca i rozognia 
każdą zabawę. Dla tego też, dopiero po obiedzie 
wspólnym, zastawionym w bocznej galetji, obok sali 
balowej, podczas którego wyborna muzyka wojskowa 
wołyńskiego pułku, wraz z swoją nieocenioną waltor- 
nią, zastąpiła chwilowo ulubioną orkiestrę L' wando- 
wskiego i po oświeceniu sali balowej — zabawa przy­
brała odpowiedni charakter: tańce trwały bez przer­
wy aż do północy, która była granicą odtłz elającą 
karnawał od wielkiego postu W tedy całe towarzy­
stwo rozjechało się do domu przy świetle płonącej 
na mieście illuminacji.— JW. Jenerał-Feldmarszałek 
Hr. Namiestnik, raczył zaszczycić wczorajszą zabawę 
w klubie, obecnością swoją. Al.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły -wtorek w 
instytucie św. Kazimierza na Tam ce, obchodzony był 
doroczny odpust na cześć św. Kazimierza królewicza. — 
Takiż odpust miał miejsce wczoraj w kościele św. D u­
cha przy ulicy F re ta  i D ługiej. Wczoraj również obcho­
dzone były z solennością nabożeństwa odp stowe w ko­
ściołach św. Andrzeja przy ulicy Bonifraterskiej, t, tudzieżściołach św. Andrzeja L ------- . ----- y ,
św. Jacka przy ulicy F reta, — w pierwszym na cześć św. 
Andrzeja, w drugim na cześć św. Tom asza z Akwinu-. 
W kościele katedralnym i m etropolitalnym św. Jan a  su ­
mę celebrował ks. kanonik Dziaszkowski, kaza de miał 
ks. Habeisk'. ^

* (E  g z a m i n). W  tutejszym instytucie muzycznym 
onegdaj odbył się, w obee wyborowego zgromadzenia 
egzamin uczniów i uczennic klasy śpiewu, Egzamin 
ten pokazał, że nauczyciel śpiewu p. Ciaffei, który sam 
niegdyś występował w liczbie śpiewaków włoskich na 
scenie tutejszej, wykształcił wiele znakomitych głosów 
które sprawiły wielką przyjemność zgromadzonym zna­
wcom. W  liczbie wykonanych 12 numerów, w szcze­
gólności.podobały się: kw artet z opory ,,Regina di G ol- 
gonda’ , odśpiewany przez panny Biron Izab Ile i M»- 
charzyóską, pp. W eishoffa i Grzywióskiego-. arja  z opery 
„Luerezia Borgia” , odśpiewana przez pannę M iller ob­
darzoną pięknym głosem kontraltow ym ; modlitwa K ruh- 
rnana „M ądre p,a wykonana chórem; i arja  z opery 

Nozze dr F .garo , wykonana przez panno Jaroszewicz, 
ktoia na żądanie została powtórzona Nie uleo-a w ąt­
pliwości ze warszawski insty tu t muzyczny, znajdując 
mę pod św iatłym  kierunkiem tak  znakomitego artysty, 
j a ’im jo i p. A polinary Kątaki, dostarczy w krótkim 
czasie wie e dobrych śpiewaczek i śpiewaków tutejszej 
scenie. '

(1 r z e d i t a w i e n i e  t e a t r u  a m a t o r s k i e ­
g o ) .  \ \  arszawskie tow arz; s tw o  dobroczynności d la za­
silenia funduszu ub og ich  urządza w dniach 2 ( 1 4 )  m ar­
ca, 9  ( 2 1 )  m ai c a r .  b .  ó  godz. 7  w ieczorem  p r z e d s t a w i e ­
nia teatru  am atorsk iego  w  sali gm achu tow arzystw a  
przy u licy  K rakow skie-P rzedm ieście, sk ładające się  z
dw óch kom edij i deklam acji. Cena miejsc: 
biletam i rs. 1 0 ,  krzeszlo w  4 -c li p i e r w s z y c h  rzę

l o ż a  z  4 - m a
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3 , w  4 -cli następnych  rs . 2 , w  ostatn ich  rs . 1 kop. 50; 
b a l k o n  rs. 1 kop. 50; p a rte r  rs . 1.

* ( P r e l e k c j a  p.  B e ł c i k o w s k e g o ) .  W czo­
ra j w  au li szkoły głów nej docent tejże szkoły pan  B e ł- 
cikow ski m iał publiczny odczyt na  korzyść niezam ożnych 
s tuden tów , rozw inąw szy pracow icie podane ju ż  z; szcze­
gółow ym  program em  naukow e tem a ,.o najdaw niejszym  
rom ansie  w lite ra tu rze  po lsk ie j.”

* ( P r e l e k c j a  p r . L  e w e s t  a  m a). W czoraj w 
po łudn ie  prof. L ew estam  m iał ośm nastą prelekcję  z h i- 
s to rji lite ra tu ry  X I X  w ieku, charak teryzu jąc  im prow i- 
zatorski ta len t D eo ty m y  (Jad w ig i Łuszczew skiej) i poe­
tyczne je j u tw ory . <{>•

* (T  y d z i e ń  J i a n d l o w y ) .  Warszawa, 9 m ar­
ca. Zboże. D ow ozy pszenicy i w  ubiegłym  tygodniu 
bardzo  by ły  skąpe. Ce»y pom im o to  zaledwie się u trzy­
m a ły  n a  stanow isku  zeszłotygodniow em . W  ostatnim  
tylko dniu w  p ią tek  p łacono  za m a łą  pa rtję  reny w yż­
sze, z pow odu potrzeby  tej ilości na dokom pletow anie 
ład u n k u . Żyto  w znacznej ilości dostaw ione zostało  d ro ­
g ą  żelazną w arszaw sko-petersburgską  ze sprzedaży d a ­
w niejszej, term inow ej, ceny skutkiem  tego obniżyły się 
tam  n a  stacji o k. 7 ‘/ 2 na korcu , na ta rg u  zaś p łacą  do 
r s r . 5. Ceny jęczmienia nie u legły  zmianie, p łacono do 
rs r . 4  kop. 65 . Owsa okazał się b rak  n a  ta rg u  naszym , 
posiłkow ano  się tylko dow ozam i drogi żelaznej w arszaw - 
sko-petersburgsk ie j, za k tó ry  p łacą  tam  na  miejscu rsr.
3  kop. 15 za korzec; na  ta rgu  zaś w miejscu p łacono za 
p rzedn i gatunek  rsr. 3 kop. 30 . Grochu dow ozy były  
w ielkie; za polny p łacono  najw yżej rsr. 6 kop. 60 za k o ­
rzec. Olej rzepakowy obniżył się w  cenie o kop. 22 '/* 
n a  pudzie; p łacono  rs r. 4  kop. 70  do rs r . 4 kop. 80. 
Olej lniany  niezm ieniony w  cenie, p łacono rs r . 4 k . 65. 
Okowita z pow odu ograniczonego dow ozu, na  początku  
tygodn ia  b y ła  poszukiw aną, tendencja  wT ogóle m iała  się 
ku  podw yżce; po nadejściu  zaś w końcu tygodnia  w ięk­
szych dowozów, n astąp iła  reakcja  a ceny od rs r. 1 kop. 
2 7 '/a — rs r . 1 kop. 30 obniżyły się do rs r. 1 kop. 25 
—  rs r. 1 kop. 2 7 % , a  naw et po tej ostatniej cenie było 
w iele chętnych do sprzedaży. Cukier. W  bieżącym  ty ­
godniu  sprzedaż b y ła  dosyć znaczna, szczególniej do ce­
sa rstw a . Ceny by ły  następujące: za H erm anów  z po­
w odu b rak u  zapasu  p łacono  rs. 4  kop. 35 za kam ień 
w  pojedynczych beczkach. O strów , O ryszew , Ł yszko ­
w ice ru b . rs r. 4 kop. 20 . G uzów  i Sannik i w  dużych 
p a rtja ch  ru b li sr. 4  kop. 20 , v, pojedynczych becz­
k ach  nieco wyżej. M ajerhofa sprzedano znaczną p artję  
niżej rs r . 4 kop. 20  za kam ień. L eśm ierz rsr. 4 kop. 
0 5 . Pośledniejsze gatunk i niżej by ły  ofiarow ane. C u­
k ie r w kaw ałach , w p artjach  rs . 3 kop. 52 '/2, w  poje­
dynczych beczkach rs r. 3 kop. 60 . M ączka m ielona 
od rsr. 3 kop. 45 do rs r . 3 kop. 60 za kam ień 24 funt. 
(Gaz. Han.).

* (W  y p a d k  i). W  d n iu  onegdajszym  pod N . 1 3 8 8  
gdzie egzystuje sk ład  w ęgli kam iennych, dostrzeżony 
zozta ł w iszącyu s łu p a p o d  szopą W ilhelm  W endo łow sk ;, 
w yrobnik , la t 5 0 m ający, k tó ry  przez pow ieszenie się, 
żybie sobie o d e b ra ł,— przyczyna sam obójstw a niew ia­
dom a. —  R ów nież dn ia  onegdajszego, R och Szydłow ­
ski w yrobnik, la t 37  m ający, pod N  rem  1864  przy u- 
licy  W ójtow skiej zam ieszkały , nag le  zm arł. — W  dniu o- 
negdajszym , A dam  H erm an ,zam ieszkały jpod  N . 310675. 
za  roga tkam i w olskiem i, pow racając  z cm entarza po ­
w ązkow skiego, gdy chcia ł w siąść na  bryczkę tak  silnie 
uderzony  zosta ł przez konia kopytem , iż u leg ł z łam aniu  
lewej n o g i.—  W  dniu w czorajszym  z ra n a , siedmioletni 
chłop iec Jak ó b  W aldanger, zam ieszkały  przy  rodzicach 
pod  N . 291  na  P rad ze , nab ie ra jąc  wodę z przerem bla 
n a  jeziorze w padającym  do W isły, skutkiem  załam an ia  
się lodu w pad ł w w odę, lecz schw yciw szy się rękam i za 
lód, począł w ołać o ra tu n ek  i w  tej chw ili nadbieg ły  
żołn ierz  w ołyńskiego p u łk u  gw ard ji M arkietienko, zdołał 
ch łopca  w yciągnąć z w ody i ten  znajduje się w  zupełnym  
stanie zdrow ia.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 
22 lutego (6 marca). Dziś, we środę, hr. Metaxa, 
nowoakredytowauy w charakterze posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego N. króla helenów, 
przyjmowany był na posłuchaniu przez Najjaśniej­
szego Cesarza i miał zaszczyt doręczyć Jego Cesar­
skiej Mości swe listy wierzytelne. Niezwłocznie po­
tem, Najjaśniejsza Cesarzowa raczyła przyjmować na 
posłuchaniu kr.. Metaxę, Tegoż dnia, jenerał Thom, 
ajent militarny N. cesarza austrjackiego, miał zasz­
czyt byc przedstawionym Najjaśniejszej Cesarzowej. 
(Jour. de St. Pet.)

* (L  i w a d i a ). Nrk. Wiest. donosi z J a ł ty , że tam  
odebrano w  tych dn iach  p ry w atn ą  w iadom ość, że N a jja ­
śn iejsza P a n i p rzyszłego la ta  zjedzie do L iw ad ji, i że 
tam  zam ierzają  w ybudow ać now y p a łac  d la N astępcy 
tronu.

* (O f  i a  r  y). P . N ow ikow , rusk i poseł w  A tenach, 
z łoży ł 1 lu tego, do dyspozycji kom itetu  dam  ateńsk ich  
7 0 ,0 0 0  rs r ., zebrane z ba lu  w ydanego w P e te rsb u rg u  
na  dochód rodzin kandjo tów . — N ajp rzew . m etropo lita  
moskiew ski p rzes ła ł naczelnem u p ro ku ra to row i najśw ią- 
tobliw szego synodu, dla odesłan ia  dokąd należy, ofiaro­
w ane przez duchow ieństw o m oskiew skie i innych daw ­
ców 8 ,5 0 0  rsr. na  w sparcie  rodzin  kandjockich, oraz 
złożone na  tenże cel p rzez  egzekutorów  testam en tu  o- 
byw ate la  honorow ego R ykałow a, 500 rs r . N a  p rzed­
staw ienie o tem  naczelnego p ro k u ra to ra , N ajjaśniejszy 
P a n  raczy ł ośw iadczyć m etropolicie m oskiew skiem u m o­
narsze podziękow anie, a  exekutorom  testam entow ym  
Perc jan inow i i Sorokom ow skiem u, m onarsze zadow ole­
nie. (St. Pet. Wied.).

*  ( P o w s t a n i e  w A b c h a z j i ) .  N ik. Wiest. 
zam ieszcza obszerny a r ty k u ł o przyczynieniu się floty 
czarnom orskiej do uśm ierzenia b u n tu  w A bchazji w  ro ­
ku  zeszłym . W  tym  artyku le , z k tórego  dow iadujem y 
się n iektórych do tąd  n ieznanych szczegółów , słusznie 
zauw ażano, że do osiągnięcia skutecznego rezu lta tu  n a j­
w ięcej posłużyło  szybkie w ysłanie z Suchum -K ala do 
zagrożonych punk tów  w ojska na  s ta tkach  „ W o in ” i 
„R edu t K ale” , k tó re  m iały  także udział w obronie S u- 
chum u. S kutk iem  szybkiego w y słan ia  w o jsk a , p o ­
w strzym ano w praw dzie rozruchy, a le nie przecięto je ­
szcze złego. Zam ierzono posłać w ypraw ę na  miejsce 
bun tu , a  do tego po trzeba  było  w iększych p rzew ozo­
w ych środków.

* (K  o n c e s j e). W  ciągu 1866 roku  udzielone zo­
s ta ły  koncesje na utw orzenie trzech kom panij kolei że­
laznych , w tej liczbie założenia kom panji w oroneżskiej 
pod jęło  się i w- zakreślonym  czasie w ykonało  ziem stwo 
gubern ji w oroneżskiej. W szystkie te  kom panje m ają  
sobie zagw aran tow any  ze strony  rządu  5 p rocen t dyw i­
dendy i um orzenia: m ianowicie: rygsko-m orszańska i/ i 2 °/o 
od 1 ,1 2 3 ,5 0 0  fu t. sztrl., kozłow sko-w oroneżska ‘/io°/o 
od 1 2 ,4 9 5 ,0 0 0  r . i kursko-kijow ska ' / i 2*/o °d  4 ,5 0 0 ,0 0 0  
fn t. sztrl.

* ( L e g a t ) .  Pew ien  kupiec w  m. W oroneżu le g o ­
w a ł testam entem  4 0 ,0 0 0  rs r. po swojej śm ierci, n a  ko ­
rzyść now ozałożonego banku  miejskiego w oroneżskiego.
(St. P it. Wied.). _ _ _ _ _

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Jour. de St. 
Pet. w N° 45, w artykule wstępnym pisze: „Wczo­
raj w ostatnich wiadomościach powtórzyliśmy tele­
gram z Konstantynopola, podany w Memorial diplo­
matiquei, oznajmiający pod 28-ym lutego, zgodę po­
między Rosją, Anglją i Francją „w celu popierania 
na korzyść Kandji, kombinacji bezwzględnej autono­
mii”. Ta wiadomość ogłoszona w Paryżu w końcu 
poprzedniego tygodnia, dotąd nie została zaprzeczo­
ną. Memorial dipl. dodał, że Porta nie przyjęła u- 
dzielonych jej rad, lecz sądzi, „że zupełne porozu­
mienie trzech mocarstw, usuwa na bok wszelkie za- 
wikłania”. Można przynajmniej tego życzyć i spo­
dziewać się. Wszelako, po co ukrywalibyśmy? mamy 
pewne wątpliwości co do usposobienia Porty. Nic nie 
okazywało, nawet w ostatnich dniach, aby w radzie 
sułtana zaprzestano sądzić, że półśrodki będą sku­
teczne, i żadna wiadomość ze źródła otomańskiego 
nie wykazywała, aby w dywanie myślano o nadaniu 
Kandji, nawet względnej autonomji pod zarządem 
gubernatora chrześcianina. Te jednak dziś nie mo­
głoby już być dostateeznem. Wyjaśnienia o obecnych 
usposobieniach Porty, tak względem Kandji jak i lu­
dności chrześciańskich reszty państwa tureckiego, 
wszędzie oczekiwane są z niecierpliwością. W stanie 
podniesienia, w jakim znajdują się tak zwani w Kon­
stantynopolu niemuzulmanie i niezadowolnieni, nie- 
tylko dzień stracony przedstawia każdy dzień opó­
źnienia w postanowieniach, których domaga się Eu­
ropa. Kiedy wypadki spieszą się, pożerają przestrzeń; 
zapalona nić prochowa tak szybko góre, że wzrok 
zaledwie może zdążyć za płomieniem, i jeżeli dają się 
widzieć zbutwiałe gmachy, stojące jeszcze wieki, to 
zdarza się, iż odrazu. kiedy jeden mur się zawali, 
przedstawia się oczom tylke kupa gruzów. Te praw­
dy roztropność nakazywałaby rozważyć. Nie rościmy 
sobie pretensji do ich podejmowania: oddawna nie­
wątpliwie przetłomaczone zostały na tureckie przez 
doświadczenie. Lecz są rzeczy, które zapominają się 
właśnie w chwili, kiedy wspomnienie ich byłoby naj - 
użyteczniejsze. Czy Turcja jest pewna, iż potrafi 
utrzymać chwiejącą się swą władzę na w. Kandji tak 
stale, aby nie runęła”.

Ameryka.
* ( K o n g r e s  S t a n ó w  Zj e d n . )  W Waszyng­

tonie zgromadził się 4-go b. m. czterdziesty kon­
gres Stanów Zjednoczonych. Że takowy składa się 
przeważnie z żywiołów radykalnych, wiadomo z po­
przednich sprawozdań z wyborów dokonanych ze­
szłej jesieni. (Nordd■ A . Z .)

* ( U s p o s o b i e n i a  p o k o j o w e ) .  Depesza pry­
watna donosi, że rząd chilijski okazuje chęć zawarcia 
pokoju z Hiszpanją. Drugi list otrzymany z Valpa­
raiso po dzień 18 stycznia potwierdza w części te 
wiadomości. Prezydent nie objawił jeszcze dotych­
czas swoich zamiarów, ale wiadomo, że większość 
członków gabinetu chilijskiego skłania się do poro­
zumienia. To samo usposobienie okazują Boliwja i 
Equator. Wbrew wiadomości, eskadra hiszpańska 
nie zjawiła się napowrot na oceanie spokojnym i nie 
ma zamiaru powrócić tam dotąd. Nie przywrócono 
napowrót i nie przywrócą blokady czterech rzeczypo- 
spolitych. W obec tych faktów upatrują prawdopo­
dobnie bliższe czy późniejsze zawarcie pokoju. (La  
P a tr ,

Anglja.
* ( K w e s t j a  r e f o r m y ) .  Początek do poro­

zumienia się wszystkieh żywiołów umiarkowanych dla 
przeprowadzenia kwestji reformy wyborczej, zrobiony 
został na skutek ostatnich zmian w gabinecie angiel­
skim. Większa część dzienników mówi o tym wypad­
ku z zadowoleniem i stwierdza, że osłabienie, jakiemu 
uległo ministerstwo na skutek wyjścia trzech człon­
ków, posiadających bardzo wielki wpływ, zrównowa­
żone zostało dostatecznie przez zgodność, jaka chara­
kteryzować będzie odtąd wszystkie kroki rządu w 
kwestji reformy. Times czerpie w tym pocieszającym 
zwrocie nadzieję, że uprzątnięte zostały obecnie naj­
większe przeszkody, jakie stały na drodze do prze­
prowadzenia reformy. Pomienione pismo powiada, |że 
może dać rządowi zapewnienie, iż jakkolwiek naród 
postanowił osiągnąć wielki i trwały środek rozszerze­
nia prawa wyborczego, pomimo to wzrasta z każdym 
dniem odraza dla żądań ligi reformistowskiej, i że 
wszelkie rozdwojenie w parlamencie, nawet pomiędzy 
rządem i opozycją, zniknie, jak skoro rząd przystąpi 
szczerze do reformy prawodawstwa wyborczego. Po- 
dobneż zapewnienie dają D aily  News i liczne inne 
organa opozycji. — Morning Herald daje co do ten- 
dencij liberalnych ministerjalnego bilu reformy jak 
najbardziej uspokajające przyrzeczenia i z licznych 
wskazówek w organach przychylnych gabinetowi mo­
żna wyprowadzić wniosek, że zamiarem jest mini­
sterstwa zaproponować zalecany głównie przez stron­
nictwo liberalne Household suffrage (prawo głosowa­
nia dla wszystkich tych, którzy mieszkają od dwóch 
lat w własnym domu lub w własnem mieszkaniu). W  
tym względzie należałoby liczyć na przyzwolenie 
członków umiarkowanych obu stronnictw; lecz że nie 
wszystkie trudności zostałyby w ten sposób usunięte, 
okazuje się z rzutu oka na liczebny stosunek stron­
nictw w izbie gmin. Radykalni mogą rozporządzać 
przeszło 120 głosami, i również wielka powinnaby być 
liczba tych, którzy będą popierać ministrów wysz- 
łych z gabinetu, jeżeli ci zechcą wystąpić przeciw 
rządowemu projektowi reformy. Lecz stanięcie je ­
dnego z tych dwóch skrajnych odcieni po stronie bilu 
ministerjalnego, jest niezbędnie potrzebne, jeżeli ten 
nie ma uledz losowi poprzednich takichże bilów; ga­
binet przeto ma przed sobą trudne zadanie postawie­
nia propozycji, która by została przyjętą przez rady­
kalnych lub ultra-koserwatystów, i jednocześnie nie 
była odrzuconą przez wielkie stronnictwo pośrednie. 
Doniosłość obecnej chwili wpłynie bezwątpienia na 
postanowienia członków parlamentu, gdyby bowiem 
zapowiedziany na teraz bil miał upaść, to sprawdziło­
by się to, co powiada H erald , że mianowicie w tym 
wypadku bil reformy nie miałby widoków na przyję­
cie ani podczas tej, ani też na wielu przyszłych se­
sjach parlamentarnych. (Nordd. A . Z . )

4 ( R e f o r m a \ Vybor cza) .  Londyn,5  marca. P. Di­
sraeli powiedział: W początkach jesieni lord Derby pi­
sał do mnie, iż po długich namysłach przyszedł do 
następującego^ wniosku: że kwestji reformy należy ko­
niecznie nadać obszerniejsze rozmiary. Ale ponieważ 
jego koledzy nie chcieli zgodzić się z tem zapatrywa­
niem, musiał on więc zmienić swój plan; a ponieważ 
ten po przedstawieniu go w dniu 25 lutego niezado- 
wolnił izby, lord Derby postanowił powrócić do pier­
wotnego swojego projektu, który obecnie przedstawio­
ny zostanie izbie. P. Disraeli oświadczył, że byłby się 1 
wycofał z gabinetu, gdyby to dopomogło do utrzyma­
nia jego kolegów przy władzy. W końcu oświadczył 
on, że bil, który przedstawiony zostanie, uzyskał je- 
duozgodne i stanowcze zatwierdzenie gabinetu. Jeue' 
ra ł Peel przytoczył powody swojej dymisji. Powie­
dział on, że kiedy utworzył się gabinet, nie było jeszcze 
mowy pomiędzy jego członkami o wprowadzeniu ^  
rzeczywistość bilu reformy; zresztą nie byłby się zgo- 
dził na wzięcie w nim udziału. Później ulegając opinji 
publicznej gotów był poświęcić własne swoje opinje,

1 aby dopomódz kolegom. Ale widząc postanowienie icR 
przedstawienia bilu reformy znoszącej obecne kolegja 
wyborcze, nie chciał przyjąć na siebie żadnej solidar­
ności za postępowanie kolegów. Lord Cranbourne te



same podał powody z powodu swojego wystąpienia zdolnego zapewnić jej f ° VaX~
z gabinetu. P  Gladstone zaprotestował przeciwko wy- . cia ze strony b i s k u p ó w  irlandzkich. (L a  Lr.)
r azom p. Disraeli, według których przyrzekł on zg o -j  ̂ „ aT̂ rfiVT W i e d e ń ,  5  marca.
dzić się na wolność wyborczą opartą na warunkuj  ( R o z p o r z ą d  •) „0rzadzenia mi-
opłacania 6 f. szt. podatku. P. Lowe wyrzekł, iż re- . Dzienmki wieczorne ogłosiły d w ar0ZP01g  iż u . 
zultatem, do którego prowadzą konserwatyści, jest j mstra wojny z a w i a d a m i a j ą c e  wdadzewojsKow , ^  ^
demoralizacja, która zamieni się w anarchję. (Gor. j 
II . B .) • |

* ( I z b a  g m i n.— F e n i e n i). L ondyn , 6 mar- j 
ca. Na wczorajszem posiedzeniu izby gmin toczyły j 
się w dalszym ciągu rozprawy nad reformą. P. Di- j 
sraeli uczynił wzmiankę o naradach gabinetu. Lord 
Cranborne i p. Peel złożyli objaśnienia co do wystą- , 
pienia swojego z gabinetu. Rząd oświadczył, że wr a z , 
z ogłoszeniem reformy utrzyma się przy władzy lub , 
upadnie. Lord Naas w odpowiedzi na interpelację p. |
Monsell oświadczył, że rząd otrzymał depeszę z nad- ' 

 : _______________________________ T fn rln em  i Leine-

stanowienie węgierskiego ministerstwa wojny nie 
wywierać żadnego wpływu na jedność armji. (Oor. 
H . B .)

* ( Z a w i a d o m i e n i e . )  Peszt, 5 marca, wio 
wny komendant m. Budy zawiadomił podrzędne wła­
dze wojskowe, że pozostawać będą nadal w tych sa­
mych stosunkach z ministerstwem węgierskiem ebro- 
ny krajowej, w jakich pozostawały z radą namiestni- 
czą. ( Gor. H . B .)

* ( S p r o s t o w a n i e . )  Wiedeń, 9 marca. Wien. 
A lp . pisze: Ogłoszone przez naczelnego wodza w

mienieniem i i  pomiędzy Dublinem, Korkiem i Leine- | w Budzie dwa rozporządzenia, podległy różnym u- 
riok drutv ’ telegraficzne zostały poprzerywane i ke- i wagom i komentarzom dzienników. Nie do nas nale- 
lei żelazna na przestrzeni kilku mil zrujnowana. Rząd | ży zbijać wiadomości, które ogłoszone zostały ze zro- 
ide wie o ^ n ^ y c h  w y p a d k a c h . Atak na Drogheda zo- j deł prywatnych nie mających żadnej wagi. Dosta- 
stał odDartv liczba powstańców wynosi 1,000 do 4,000 j teczną więc będzie rzeczą nadmienić, ze wszelkie 
osób- wiezienie w Kilmainham i inny punkt obronny | zdania stawiające najwyższy reskrypt z dnia 18 i ma- 
w blizkości Dublina zostały zaatakowane, ale powstań- nifest z dnia 19 lutego w wątpliwości wzg ę em wę
ców odparto; atakowali oni także Castlemartyr. W oj 
ska zajęły jak najlepsze pozycje i przygotowały się 
na wszelkie ewentualności. — W nocy pod Dublinem 
ukazały się bandy fenienów, składające się z kilkaset 
osób uzbrojonych, należących do różnego stanu. Prze­
ciwko nim wysłano wojska. Oddział fenienów spot­
kał się z oddziałem policji, która dała ognia i raniła 
4 fenienów, a jednego z nich śmiertelnie. ^Vojska 
przebiegają pagórki rozpołożone w blizkości Dublina. 
Druty telegrafine w południowej Irlandji zostały po­
przecinane, Donoszą z Dublina pod d. 6 marca, że 
jenerał amerykański Mafrey, dowódca rzeczypospoli- 
tej irlandzkiej i Jackson dowódca fenienów, zostali a- 
resztowani. Skonfiskowano znaczną ilość broni. (Cor.
H . B .)  ,.v .

* ( Fe n j e n i ) .  'Wiadomości z Irlandji są bardzo 
sprzeczne. Podczas gdy rząd angielski przedstawia 
cały ruch jako pozbawiony znaczenia, w telegramach 
londyńskich, otrzymanych przez pisma paryzkie, po­
wiedziano przeciwnie, że pod Tallaght (w hrabstwie 
dublińskiem) skoncentrowało się od 5 do 6,000 fenje- 
nów i że główne siły fenjenistowskie zdają się posu­
wać ku północy. Do Morning Heralda  telegrafują 
z Cork, że miasto pomienione otoczone zostało we 
środę wieczorem przez kilka tysięcy fenjenów i że 
skutkiem tego wszelka komunikacja drogą żelazną 
była przerwana. Obok tego donoszą o kilku mniej 
ważnych starciach pomiędzy powstańcami i oddziała­
mi policji, przyczem. kilku policjantów dostało się do 
niewoli. Zasługuje na uwagę ta okoliczność, że licz­
nym dziennikom londyńskim nadesłane zostały pro­
klamacje rządu tymczasowego rzeczypospolitej ir-

* landzkiej, w których wyszczególnione są zażalenia 
Irlandji i wystawiona jest niezbędność utworzenia 
rzeczypospolitej demokratycznej, a obok tego sprawa 
fenjenów przedstawiona jest jako wspólna spiawa 
wszystkich przyjaciół wolności Morning Post wy­
drukował taką proklamację. (Nordd. A . Z .)

* ( P o w s t a n i e  f e n i e n ó w) .  Fenieni w swoich na­
padach obsługują się tak zwanem fen ian  fire, rodza­
jem ognia greckiego. Liczba zabitych i rannych dale­
ko jest znaczniejszą od tej, jaką podają telegramy. 
W Yillmolloch dyrektor banku, jako też trzech po­
wstańców zostało zabitych. Posterunek stiaży nad­
brzeżnej w Kilbaha został wzięty do niewoli, a kilka 
kuźni w Limerick zrabowanych. O trzy mile od Mai­
lowa atakowano posterunek policji, która stawiła opór, 
ale fenieni zapalili ogniem greckim posterunek. Kon- 
stablowie próbowali ratować się ucieczką i kilku z nich 
zostało zabitych przez powstańców'. W Kork, Limerick, 
Dublinie, Tipperary fenieni powstali odrazu, poprze­
cinali druty telegraficzne i pozdejmowali szyny z dro­
gi żelaznej. Dzienniki urzędowe londyńskie dodają: 
,że w niektórych hrabstwach powstanie może przy­

brać wielkie rozmiary, zanim rząd centralny będzie 
o tem zawiadomiony.” Liczba powstańców nieprżenosi 
z pewnością 5,000 osób. Większa część oficerów fenje- 
nistowskich składa się z irlandczyków amerykańskich. 
Depesza z Kork z wtorku ogłoszona przez Standard 
donosi, że w około tego miasta znajduje się blizko 
6 000 fenienów uzbrojonych i że wszystkie komnnika- 
eje telegraficzne z Dublinem i drogi żelazne zostały
przecięte. (L a  Fatr.) .

* ( D u c h o w i e ń s t w o  i r l a n d z k i e ) .  Ruch te- 
njestowski, który wyszedł na jaw w Irlandji połud­
niowej z pozorami doniosłości, napotkał na północy 
silną opozycję ze strony duchowieństwa katolickiego, 
które patrzy złem okiem na jego pochodzenie ame- 
rykańskie, a zatem protestanckie. O tę to przeszko- 
dę rozbiły się usiłowania fenjenizmu, mające na celu 
wywołanie walki, której brak jedynego poparcia,

i gierskiego ministerstwa obrony krajowej, albo też
wzniecające nieufność pomiędzy ministerstwem wę- i 
gierskiem i najwyższemi władzami wojskowemi, nie >

ani teżzgadzają się ani z zamiarami tych ostatnich, 
nie mają żadnego faktycznego znaczenia.^

* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a . )  Wiedeń, 7 marca. 
Hr. Andrassy spodziewany jest tu dziś wieczorem lub 
jutro zrana, dla wzięcia udziału w dalszych układach 
w przedmiocie projektu oddania w dzierżawę mono­
polu tabacznego. -  Jednocześnie zapewniają ze źródła 
wiarogodnego, jakkolwiek brzmi to nieprawdopodo­
bnie, że rozporządzenia militarne, wydane z Budy, 
zostały zganione i że książę Lichtenstein, dowodzący _ 
wojskami w Węgrzech, został z tego stanowiska od­
wołany, Dodają do tego, że Wiener Z . lub Wien. 
Abp. poda o tem jutro wiadomość. (D ie Presse.)

* ( K w e s t j a  p r a s y . )  Ministerstwo węgierskie 
zaproponowało sejmowi peszteńskiemu przywrócenie 
sądów' przysięgłych dla spraw prasowych. Propozy­
cja ta została dobrze przyjętą przez wszystkie pro­
wincje monarchji. Prowincje niemieckie i słowiań­
skie skorzystałyby prawdopodobnie ẑ  tej juryzdykcji 
liberalnej, albowiem Węgry chcą mieć sprawy wspól­
ne jedynie z krajami konstytucyjnemu (L a  Fr.) _

* ( W y b o r y . )  Wiedeń, 8 marca. Przygotowania 
wyborcze w Czechach, Morawji i Krainie idą swoim 
trybem; zdaje się atoli, że agitacja przeszła zwykłą 
miarę tylko w dwóch pierwszych z pomiemonych 
krajów. W Czechach wzburzenie umysłów wzrasta 
coraz bardziej. lir . Rothkirch, którego mianowano 
namiestnikiem wyższej Austrji, w miejsce hr. Taaffe, 
wchodzącego do ministerjum, odmówił przyjęcia tego j 
stanowiska; stronnictwo narodowe korzysta z wszel- j 
kiej sposobności, ażeby wyprowadzić analogję z W ę - ; 
grami; dzienniki zaś, zwłaszcza te, które używają ję- j 
zyka niemieckiego dla celów czeskich, przybierają i 
taki ton, jak gdyby w obec „prawa państwowego 
Czech”, cały świat powinien schylać czoło. ( D i e  j
Presse.) . , \

* ( S e j m  g a l i c y j s k i - )  Wien. Abp . pisze pod j 
datą 7-go b. m.: „Otrzymaliśmy na drodze telegrah-; 
cznej wiadomość ze Lwowa z daty 6-go b. m., że Gaz. j 
Narodowa, która przemawiała bardzo gorliwie, jak j 
wiadomo, za uchwaleniem adresu sejmowego, utrzy-j  
muje, iż zawiadomienie o rozwiązaniu sejmów mora-1 
wskiego i kraińskiego stanowiło bezzasadny nacisk . 
na rozprawy sej mu galicyjskiego. Dopiero odrzucenie , 
adresu miało jakoby spowodować rozwiązanie sej - . 
mów morawskiego i kraińskiego, i rząd cesarski me , 
zamierzał przedsiębrać takiegoż środka względem 
sejmu galicyjskiego. Dla zaprzeczenia podobnemu 
twierdzeniu, dość powołać się po prostu na daty. j 
Rozwiązanie sejmów morawskiego i kraińskiego było * 
iuż 1-go b. m. postanowione, i tegoż dnia posłane zo- j 
stały najwyższe w tym względzie patenta namiestm-1 
kom w Brnie (Briinn) i Lubiani (Łajbach), tak iż ci i 
ostatni byli już w posiadaniu tych dokumentów 2-go 
b. m., a zatem przed głosowaniem w sejmie galicyj­
skim.' Nadmieniamy przytem, że także namiestnik 
galicyjski miał sobie zakomunikowaną przez rząd 
cesarski wiadomość telegraficzną o obu patentach do­
tyczących rozwiązania pomieniouycli dwóch sejmów, 
wraz z jednoczesnem ostrzeżeniem, że uchwalenie 
adresu spowoduje także zamknięcie sejmu galicyj­
skiego.”

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 7 marca. 

Poprawka p. Havin domagająca się nieograniczonej 
swobody, została odrzuconą 211 głosami przeciwko 
32. Artykuł 1 prawa o wychowaniu elementarnem, 
został zatwierdzony. (Cor. H . B .)

* (P. G i r a r d i n )  skazany został na 5,000 fr. a 
jego nasładca na 100 fr. kary. Sławny ten publicy­
sta wystąpił z protestacją przeciwko wydanemu nan 
wyrokowi i oświadcza w sposób trudny do naślado­
wania, iż na przyszłość zajmie miejsce pomiędzy naj- 
pierwszymi nieprzyjaciółmi cesarstwa. Spodziewać 
się należy tak dla rządu jak i dla samego p. Girar­
din, że wypowiedzenie ts  wojny wstrzymane będzie 
po bliższej rozwadze; główny redaktor dziennika L i­
berty ma prawo przez dwadzieścia cztery godzin zło­
rzeczyć swoim sędziom, ale spodziewać się należy, 
że to przekleństwo nie będzie wiecznem. P. Girardin 
donosi, że założył apelację, i że bronić się będzie 
usilnie przed trybunałem z pomocą sławnych adwo­
katów, których pomoc odrzucił w pierwszej instancji.
(Nord). J

* ( Ż ó ł t a  f e b r a . )  Pomiędzy wojskami francuz- 
kiemi, wracającemi z Meksyku, miała wybuchnąć, jak  
donosi Fr. Corr., żółta febra, skutkiem czego wra­
cające oddziały zostaną zawiezione nie do Algierji, 
jak poprzednio zamierzano, lecz na wyspy położone 
w pobliżu Tulonu, Brestu i t. d., gdzie ulegną ścisłej
kwarantannie. (Nordd. A. Z .)

Grecja.
* ( P o d w y ż s z e n i e  p o d a t k o  w.) Zdaje się że 

w Grecji zapał narodowy przeszedł niespodzianie w 
praktyczne zastanowienie się, albowiem wyszła na 
jaw dość znaczna opozycja przeciw podwyższeniu 
podatków, spowodowanemu uzbrojeniami. (N ordd. 
A. Z .) Hiszpanja.

* ( G a b i n e t . )  Powiadają, że w gabinecie hi­
szpańskim mają zajść zmiany, że mianowicie marsza­
łek Narvaez ma być zastąpiony przez jenerała Re- 
zuela, teraźniejszego gubernatora wojennego w Ma­
drycie. Brak atoli dokładnych w tym względzie wia­
domości, i z tego powodu pogłoska powyższa powin­
na być oględnie przyjmowana, zwłaszcza że co się 
tyczy Hiszpanji, szerzone bywają często fałszywe 
wiadomości, na co słusznie użala się rząd hiszpański 
w swym ostatnim okólniku do swych reprezentantów 
zagranicą. (Nordd. A. Z )

* ( A r e s z t o w a n i a )  miały znowu miejscu w Ma­
drycie; spowodowane one zostały szerzeniem pism 
potajemnych. (Nordd. A . Z .)

Meksyk.
* ( P o ł o ż e n i e  k r a j u ) .  Gourrier des E tats  

Unis ogłasza wiadomości z Meksyku, przywiezione 
z Havany przez parostatek Manhattan. Wiadomo­
ści te dadzą się streścić w następujący sposób: Nie-

; zwłocznie po opuszczeniu miasta Meksyku przez woj­
ska francuzkie, Marquez zajął to miasto i ogłosił 

i dwie proklamacje, z których pierwsza zaprowadza w 
! tem mieście stan oblężenia. Ze swej strony marsza- 
! łek Bazaine, przed opuszczeniem stolicy, ogłosił o- 
| kólnik. Pierwszy z wielkich okrętów transportowych,
| spodziewanych z Francji, przybył do Vera-Cruz 12-0 

lutego zrana. Uważać należy za szczęście, że statki 
francuzkie nie przybyły wcześniej, albowiem straszna 
burza z północy spowodowała na kilka dni przedtem 
liczne klęski w niezbyt bezpiecznym porcie Vera-Cruz. 
Corona zadekretował, że wszystkie osoby sprzyjające 
cesarstwu mają opuścić stan Jalisco. Wojską cesar­
skie zajmowały jeszcze 1 go lutego Guanajuato. Po­
twierdziła się wiadomość o porażce zadanej Miramo- 
nowi przez Escobedę. — Corr. Hav. Bul. ogłasza 
następującą depeszę telegraficzną z Marsylji, dato­
waną 7-go marca: Otrzymano tu wiadomości z Me­
ksyku z 29-go stycznia. D iario del Imperio, organ 
urzędowy, ogłasza proklamację jenerała republikań­
skiego Carillo, który oświadcza, że bierze stronę ce­
sarstwa, albowiem zajęcie Matamoras przez statki 
Stanów Zjednoczonych przekonało go o zamiarach 
rządu tego kraju przeciw narodowości meksykańskiej. 
Carillo zapewnia, że Juarez odstąpił Stanom Zjedno­
czonym, z mocy traktatu, przestrzeń 15,700 mil kwa­
dratowych w dolnej Kalifornji. Powiada on w koń­
cu, że wycofanie wojsk francuzkich wkłada na meksy­
kan obowiązek bronienia samym swej narodowości, 
bez różnicy stronnictw. (La  Fr.).

Portugalja.
* ( P o d a t k i . )  Izby portugalskie dały znaczm 

większością swe przyzwolenie na nowe podatki, któ 
re stały się niezbędnemi na skutek projektów refor 
my finansowej , nakreślonych przez ministerstwo 
W pierwszej izbie, przy rozprawach nad budżeten 
ministerstwa spraw zagranicznych, p. Miquel O’Lorii 
wystąpił z nieco dziwaczną radą, ażeby pozwij an 
wszystkie poselstwa i ażeby minister spraw zagrani 
cznycli udawał się osobiście wszędzie, gdzie obecnoś 
jego będzie niezbędną dla załatwienia międzynarod( 
wych kwestij spornych.. Tak praktyczna oszczędntń 
nie przyszła jeszcze dotąd na myśl żadnej opozyc 
parlamentarnej. (Nordd. A . Z .)



Prusy.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Nordd. A . Z . pisze odp 

da tą  9 go b. m.: „Jakkolwiek na skutek oświadczeń 
urzędowych, złożonych w izbach przez holenderskie­
go m inistra spraw zagranicznych, okazały się fałszy- 
wemi wiadomości podane przez pisma francuzkie, ja ­
koby Prusy, podług jednych, żądały od Holandji u- 
atępstw terytorjalnych, podług innych zaś, prawa 
trzym ania załóg w M aastricht i Yenloo, i *bok tego 
protestowały przeciw zamierzonemu zburzeniu tych 
tw ierdz,—pomimo to sprawcy tego fałszu nie prze­
stają wprowadzać w błąd  opinji publicznej i bronią 
swego kłam stw a w ten sposób, że oświadczają,iż Prusy, 
jeżeli nie teraz, to później postawią te  żądania w H a­
dze. Podczas gdy pisano o tem wczoraj z Paryża do 
jednego z pism belgickich, czytamy dziś tęż samą 
wersję w korespondencji berliskiej do frankfurckiej 
E urope  z 9-go b. m. Ten który  wymyślił tę wiado­
mość powiada, że w mowie będące żądania, postawio­
ne Holandji, stanowią oddąwna część program u poli­
tyki zagranicznej P ru s  i że postawione zostały pod 
pretekstem , że konkurencja m arynarki holenderskiej 
może powstrzymać rozwój żeglugi niemieckiej. Po­
tem  nastąpić ma oświadczenie, że posiadanie brzegów 
morza Niemieckiego je s t kwestją żywotną dla przy­
szłości związku niemieckiego. Jak  skoro związek 
północno-niemiecki wzmocni się i zawrze przymierze 
z Niemcami południowemi, i jak  skoro Francja zawi- 
k ła  się w sprawy zagraniczne, w takim  razie przyj­
dzie chwila stosowna do wyciągnięcia ręki po Nider­
landy .—Okazuje się ztąd, że fałsze te szerzone są 
z rozmaitych punktów. I  w kłamstwie je s t także 
pewien system ”.

* ( F r a k c j a  s t a r o  - l i b e r a ł ó w ) .  B er lin , 7 
marca. Pomiędzy konserwatystam i z jednej a libe­
ralnymi narodowcami z drugiej strony utworzyła się 
frakcja pośrednia, składająca się z dwudziestu pięciu 
członków staro-liberałów  pruskich i deputowanych 
saskich i heskich. W liczbie tej znajdują się baron 
Schrenk i p. Rabenau. Od frakcji tej zależeć będzie 
przechylenie się szali na stronę innych stronnictw 
parlam entarnych. ( Cor. H . B .)

T u ro ja .
555 ( K w e s t j a  s e r b  s k a . j  Powiadają, że P orta  

zgadza się na ewakuację twierdz serbskich jedynie 
pod warunkiem, że terytorjum  Serbji zostanie zneu­
tralizowane, że twierdze będą zburzone i że grunta, 
k tóre  one zajmują, zostaną sprzedane na korzyść ro­
dzin muzułmańskich, które będą zmuszone opuścić 
terytorjum  serbskie po wycofaniu załóg tureckich. 
( L a r F r . )

* ( S p r a w a  k a n d j o c k a . )  Telegram z Trjestu, 
-z daty 7-go b. m., pomiędzy innemi wiadomościami,
otrzymanemi ze wschodu, donosi, że delegowani kan- 
djoccy udali się 26-go lutego do Konstantynopola. 
Dziennik L a  Grece utrzymuje, że osoby wybrane nie 
przyjm ą proponowanej im misji. Pismo to zapewnia, 
że wybory dokonane zostały wKanei przez 45 indywi­
duów, zgromadzonych przez Mustafa-paszę. - Zim- 
brakakis ogłosił, w imieniu dowódców kandjockich, 
protestację adresowaną do kónsulów jeneralnych Ro­
sji, Francji, x\nglii, Stanów Zjednoczonych, Włoch, 
A ustrji i P rus. (L a  F r .)

W io c h y .
* (K w e s t  j a k a n d j o c k a . )  M im . dipl nie ma 

najmniejszej wątpliwości co do celu podróży Garibal- 
dego do Florencji i Wenecji. Podróż ta ma pozosta­
wać wr związku z powstaniem kandjockiem. Garibal­
di ma uorganizować wyprawę na wyspę Kacdję: Po­
wiadają, że je s t on w porozumieniu z komitetem hel­
leńskim, i że jeżeli turcy  nie zatopili statku Panhel- 
lenion, uczynili to jedynie dla tego, ażeby nie dawać 
powodu do zajść pomiędzy Grecją i Turcją. Takie 
są przypuszczenia dziennika M tm . dipl.

* ( S p r a w y  w s c h o d n i e . )  Gazzetta piemontese 
podaje, bez j oręczania za nie, pogłoski dość niepra­
wdopodobne, które atoli zasługują na uwagę. Pismo 
pornienione powiada, że mówią w Turynie o wiel­
kiej kombinacji politycznej, podług której Włochy, 
na skutek porozumienia pomiędzy A ustrją, Francją i 
Anglją, mają podjąć się wykonania projektów polity­
cznych tych mocarstw dla uregulowania kwestji 
wschodniej. Uzbrojenie eskadry morza Śródziemne­
go rr a pozostawać w związku z t.ą kombinacją. W ło­
chy uzyskały rozmaite korzyści, o których nie wspo- 
mniemy tu. ( L a  Fr.)

* ( K a r n a w a ł  w R z y m i e )  przeszedł bardzo 
, spokojnie, ludność bowiem, przestraszona groźbami
kom itetu  potajemnego, nie b ra ła  udziału w żadnych 
uroczystościach. Ażeby dać stronnictwu agitacyjne­
m u skuteczne ostrzeżenie, m inister wojny jenerał 
K anzler odbył podczas karnaw ału wielki przegląd 
wojsk załogi rzymskiej, liczącemi na teraz prze­
szło 8,000 ludzi. (Nordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Profesor szkoły 

głównej dr. Lewestam będzie miał odczyt „O poezji d ra­
matycznej” w dwóch prelekcjach na dochód ubogich s tu ­
dentów w auli szkoły głównej: dnia 12 marca (we w to­
rek) i 15 m arca (w piątek), według następującego pro 
gram atu:— (I-sza prelekeja) P iękno sztuki jedno jest, 
tak samo jak  jedna prawda w nauce.— Rozmaite objawy 
piękna w poezji ze względu na rozmaitość narodowości 
i na rodzaje samejże twórczości poetycznej. — D ram at, 
jego charakterystyka i określenie główniejszych jego 
poddziałów. —  Poezja dramatycznia na Wschodzie, w 
Grecji, Rzymie i wiekaeh średnich. — Shakespeare i jego 
utwory. — (IT ga prelekcja) W pływ Shake»peare’a na 
dalszy rozwój literatury dramatycznej — Anglicy, hisz- 
panie, francuzi, włosi i niemcy. — Romantycyzm w dra­
macie.— Dzisiejsze kierunki dram atu w celniejszych w spół­
czesnych literaturach. — Kilka słów o sztuce scenicznej i 
o artystach dramatycznych. — Początek o godzinie 5 ‘/ 2 
po południu. Bilety sprzedają się przy wnijściu do auli.

* ( T y  d z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów  żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym, były następujące: co do mięsa w jatkach  
rzeźniczych', wołowe w częściach zada ich funt k*p. 10, 
w częściach przednich kop. 8, polędwicy kop. 17, łoju 
czystego funt kop. 1 2, wieprzowiny ze skórą funt kopie 
jek  13, bez skóry kop. 12, sadła świeżego kop. 16, sło­
niny świeżej kop. 18, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 
9 '/a, w przednich kop. 9. Mięso wołowe przywożone 
z  zarogatek miasta i sprzedawane na wozach, płacone by­
ło funt po kop. 7*/2, wieprzowina k. 9 '/2; co do chicha: 
razowego funt kop. 2 , pytlowego kop. 3, stołowego kop. 
5, bułki zak o p . 1 ważyły: ordynaryjne od zoł. 16 do 
20, poznańskie od zoł. 12 -—15, montowe od zoł. 9 do 
14; co do nabiału: masła świeżego funt kop. 30, solo­
nego kop. 24, śmietany kw arta kop. 25, mleka zbie­
ranego kop. 3, ser krowi -większy kop. 16, mniejszy 
kop. 12, tw aróg kop. 6, jaj kopa kop. 70; co do dro­
biu: kura stara kop. 75, kurcze kop. 2 7 '/2, g'ęś karm io­
na rubli sr. 1 kopiejek 25, indyk rsr. 2, indyczka rab . 
srebr. 1 kopiejek 20, pularda kopiejek 65, kapłon ko­
piejek 62 '/2, kaczka bita kopiejek 67 '/2,, prosie kop. 90; 
eo do ogrodoicizny". główka sałaty andywji kop. 3, blacik 
roszponki kop. 12, marchwi ćwierć kop. 6 7 '/j, buraków 
kop. 45, brukwi k. 60, mendel selerów kop. 35, mendel 
porów kop. 7, pęk pietruszki kop. 8, wiązka chrzanu 
kop. 10, cebuli garniec kop. 22 r/ 2, funt kop. 4 ‘/ 2 kar­
tofli garniec k. 6 ‘/ 2| kapusty zwyczajnej główka k. 3 '/2, 
kapusty czerwonej kop. 6; codo zwierzyny', sarna rs. 10, 
zając rsr. 1 kop. 55, jarząbków  para kop. 90, kuropatw  
para rub. srebr. 1 kop. 20 , kwicz Iow para kop. 14; co 
do legumin: mąki pszennej najpiękniejszej funt k. 8 ‘/ 2 
średniej kop. 6, ordynaryjnej kop. 4, ryżu funt kop. 
11 ' / i ,  kaszy krakowskiej drobnej kw arta kop. 12, śred­
niej kop. 10, jaglanej kop. 8, perłowej pięknej kop. 15, 
ordynarnej kopiejek 9, gryczanej kop. 7, jęczmiennej 
kop. 5, pszennej kop. 11, grochu szablastago kw arta k. 
7 ‘/ 2, okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt kop. 30; 
co do ryb żywych: szczupaka fant kop. 3 2 '/2, lina k. 30, 
karpia kop. 25; co do ryb śniętych: szczupaka funt 
kop. 15, karpia kop. 16 '/2; leszcza kop. 11, karasia kop. 
14, okonia kop. 12, sielaw świeżych kop. 14, stynek
kop. 5. 4>.

W ars*aw a, 
iuutego (1& la r e n ) .

wano operę Faust, przez artystów włoskich, było osób 
500.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.— D ziś , Dożywocie; Ka- 
pelusz zegarmistrza. — W czoraj,  dawano Pan Jow ial- 
ski, byłe osób 770. — Onegdaj, dawano Lektorka; Sio­
s tra  Kacperka, był© osób 4 0 0 .—  W piątek, dawano Pan 
Jowialski, było osób 590.

O D EO N .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej.

M UZEUM ANATOM ICZNE i ETN O G R A FIC ZN E, 
A . Kallenberga, w b. hotelu wileńskim na Tlomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę­
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego: —pierwszy  wykład o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1 -ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar­
ty, o godz. 5-ej po po łudniu .—Cen* wejścia kop. 15.—  
Wczoraj, było osób 24. — Onegdaj, było osób 14. — 
W  pią tek, było osób 16.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Godziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cen* wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
S latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia, kop. 10.

1 NA PLA CU  N A LE W E K , Codziennie, PANORAM A 
' K arola  Fejta, — zawierająca' różne widoki i epizo- 
| dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnan t Sa- 
burow, z Janowa; jenerał-m ajor Sum arocki, z Miń­
ska; koniuszy dworu Jego Cesarskiej Mości, hr. Zy­
gm unt Wielopolski, z Drezna; — wyjechali: jenera ł- 
lejtnant Burm eister , do twierdzy Iwangorodu; ka- 
m erjunker dworu Jego Cesarskiej Mości U rsin -N iem ­
cewicz, do Brześcia.

* Wczoraj, onegdaj i przedonegdaj przyjechało koleją 
żelazrią warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 983, wyjecha­
ło osób 1 0 2 9 ,— koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało 
osób 415 , wyjechało 383; —  koleją żel. warsz. teresp. 
przyjechało osób 221, wyjechało 231, —- w dniach 24, 
25 i 26 (8 , 9 i 10) w ogóle przyjechało osób 2,522, w 
tej liczbie z zagranicy 203; wyjechało 2 ,323 , w tej licz- 
biłf za zagracę 172. *

* Listy niewłaściwie do s k r z y n e k  p o cz t"  ivych to łożone w (illill
9 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresom: Greder w Karo­
lewie, Wojciechowska w Swietlikowej-woli, Jakób Workaftig 
w Białym-stoku, Szyszkow w Bujnsku, Birek w llydze. Szen- 
szyna w Orle, Rajz w Moskwie, Blum w Moskwie, Rodawicz 
w Wornie; — w dniu 10 Marca r. b. Moszczyński w Kfiowic, 
Mikołaj Lochtin w Petersburgu, Kwieciński w Boicie, Boba- 
kowski w Spasce, Zanjeszny w Ranienbąrgu, Mertens w Brze­
ściu lit.; — w dniu U  Marca r. b. Englert w Skulskiej-woli, 
Wejngołd bez oznaczenia miejsca, Serejkowa w Kacowniej 
Lirke w Sokółce, Wice Prezydent Medycznej-Chirurgicznej 
Akademi w Petersburgu, Moroczkowski w Brześciu lit.,' Radiu 
w Wilnie, Pachuiewska w Kabryniu.

Dnia 24, 25 i 26 (8, 9 i 10) b. m. chorych w 8 miu cy­
wilnych szpitftiach. przybyło 184. wyzdrowiało 98,
um arło 12, pozostało 1938 (mężczyzn 880 , kobiet 1058), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 19 3, kobiet 
167.

* W d. 8 b. m. i roku, urodziło się Chrześcfan: płcimez- 
kiej 8, żeńskiej 12, Starozakonnych: płcimęzkiei 2, żeńskiej 
1, razem  23; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeicjan: 
Starozakonnych: 1; um arło Chrzeicjan'. płci męzkiej 17j żeń­
skiej 23, Starozakonnych: pięzkiej 1, żeńskiej —, razem  41.

. K a l e n d a r z
W e wtorek, 12 m arca, —- śśw. Grzegorza pap. i Pe- 

lagji pan. — Słońce wscb. o godz. 6 min. 24; zach. o 
godz. 5 min. 57.

We środę, 13 m arca, — śśw. Krystyny par . i M ode­
sty pap. — Słońce wsch. ó godz. 6 min. 22; zach. o godz. 
5 min. 59.
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z B a ,-lina, d. 25 L u te g o  ( 9 Marca) 1SS7 roku

S t a n  pog-o  ,• ,v
Dziś z rana zimna — 5°,2 R. „ F N S N ź l N  

Wczoraj.
Barometr w milunetraeh............  j 748,1
Termometr Reanm........................   j — 7 5
Stan nieb? . .  ................ • . . . . )  pogodny

744.2 
—  2 8 
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5 - t a  P o ż y c z k a  R o s y j s k a .................
U b l i g a c j e  S k a r b o w e  4 % . . . * * * i 
L i s t y  Z a s t a w n e ' 1% , . . .
B i l e t y  B a n k u  R o s v j s k i o g ć . . . . . .
W e k s l e  n a  W a r s z s  w ę .....................
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» L o n d y n  ;; -
„  Paryż* -  2
>, H a m b u r g  2 „  ....................

. _ »• W i e d e ń  2 i . ! . . ' . " .* ! !
K o l e j e  R o s y j s k i e ...........................
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d t o  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k a  . . i ! . . * . . ’ . . ! . .
d t o  W  a r s z a w s k o - B y  d g o s k a .....................................

N o w a  p o ż y c z k a  p r e i n j o w a  1 - e r n ......................  . . .
2 - e m .................................

i ż ą d a ja  j p ra c ą

Ż y t o
dto t a r g u . . .  

d o s ta w ę

Największe zimno — 7 ‘,6 I!.. Najmniejsze zimno — 2",1 1 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali —.

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . - D z i ś ,  opera Marta, przez a r ty ­

stów włoskich, Abonament lit. A. N. 15 .—Jutro, ope­
ra Żydówka. — Wczoraj, dawano Widowisko bezpła­
tne, było osób 1100.— Onegdaj, dawano operę W oin/ 
wtuelec (Freischiitz), było osób 600. —  W pią tek, da- :
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 9 7 7 ). K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

O g łasza , iż  o trzy m an y  w d ro d z e  u rzęd o w ej 
a k t  ze jśc ia  W o jc ie c h a  P ilich o w sk ieg o , rodem  
z  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , w d n iu  17 S ie rp n ia  
1864 r . w p rz e p ra w ie  z L o n d y n u  do M e lb o u r­
n e  w p ro w in c ji V ic to r ia  w A u s tra l j i ,  n a  o k rę ­
c ie  S ta r  o f  P e a c e  (G w iazd a  P oko ju ) w w ieku  
o k o ło  l a t  40  z m a rłe g o , p rz e s ła n y  z o s ta ł  A r ­
ch iw um  G łó w n em u  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , do 
zach o w an ia  i  u ż y tk u  s tro n  in te re so w an y c h .

W a rsz a w a  d. 7 (1 9 ) L u te g o  1867 r.
N a c z e ln ik  W y d zia łu , P u c h a ls k i.

(N. D . 1077). K  emisja R ządowa  
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości osób in te re so w a - 
n y ch , iż  n a d e s ła n y  drogą, u rz ę d o w ą  a k t z e j­
śc ia  A n to n ieg o  T k a c z u k a , ro d em  z Z d ra sz i-  
no w a w  P o w iec ie  B ia lsk im  G u b ern ji L u b e l­
sk ie j, zm arłeg o  w dn iu  12 K w ie tn ia  r .  z. w 
F la x c a la  (w M e k sy k u ) w w ieku  l a t  21, p r z e ­
s ła n y  z o s ta ł  P ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u  
p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w L u b lin ie , do  o d ­
p o w iedn iego  A rt. 94 K . C. P . p o s tą p ie n ia .

W a rsz a w a  d n ia  11 (23) L u te g o  1867 r.
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  P u c h a lsk i.

(N . D . 1159) Rem isja R ządow a  
S p rawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości s t r o n  in te re so w a ­
n y c h , iż o trzy m an y  w d ro d z e  u rzęd o w ej a k t 
z e jś c ia  J a n a  B ro k a , ro d em  z m ia s ta  W a rs z a ­
w y p o ch o d z ić  m a jąceg o , w w ieku  la t  32, dn ia 
22 P a ź d z ie rn ik a  1866 r. w B e lg ji zm arłego , 
p rz e s ła n y  z o s ta ł  P ro k u ra to ro w i K ró le w sk ie ­
m u  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie , 
d la  odpow iedniego  A rt. 94 K. C. P . p o s tą p ie ­
n ia .

W a rsz a w a  dn ia  14 (26) L u te g o  1867 r. 
z  u p o w ażn ien ia ,

N a c z e ln ik  W y d z ia łu  P u c h a ls k i.

(N . D . 1346) B a n k  P o l s  k  i. ' 
P o d a je  do w iadom ości osób in te reso w an y ch , 

ż e  w d n iu  10 (2 2 r M aja  1887 r  ro zp o czn ie  
s ie  w sa li g iełdow ej l ic y ta c ja  n a  ró ż n e  k o s z ­
tow n o śc i w B a n k u  z a s ta w io n e , a  n ie  p ro lo n ­
gow ane w te rm in ie  i trw ać  b ęd z ie  aż  do z u ­
p e łn e j ich  w yprzedaży . W ła śc ic ie le  p rz e to  
zas taw ó w  z a leg a jąc y ch  w o p ła c ie  p ro w iz ji, 
d la  z a b e z p ie c z e n ia  ich  od sp rz e d a ż y , w inni 
s ię  z g ła s z a ć  do k a n to ru  B a n k u  po  w ykupno  
lu b  u zy sk an ie  d a lsze j p ro lo n g ac ji, n a jp ó ź n ie j 
do dn ia  4  (16 , M a ja  r . b , gdyż o l  te j da ty  
sa m e  ty lk o  w ykupno  do te rm in u  licy tac ji do ■ 
zw olonem  b ęd z ie , w k tó ry m  n iew y k u p io n e  lub  
n ie  p ro lo n g o w an e  z as taw y  w k o sz to w n o śc iach  
i  s re b rz e  p ró b ę  p rz e p isa n ą  N ajw yższym  u k a ­
zem  z d n ia  10 (22) K w ie tn ia  1851 r .  t r z y m a ­
ją c e , w ystaw ione z o s ta n ą  n a  tp rz e d a ż , w y ro ­
by  z a ś  s re b rn e  i z ło te  m ietrzym ającc  o z n a ­
czonej p róby , o d d an e  b ę d ą  do M enn icy  d la  
p rz e to p ie n ia  i zam ian y  n a  g o tow iznę  

W a rsz a w a  d. 23 L u te g o  (7 M arca ) 1867 r .
V ice P re z e s ,

R zeczy w is ty  R a d c a  S tan u , R o g u sk i.
N acz e ln ik  K an c e la rji M ak u lec .

N .  T ) .  90S ). M agistra t M iasta Kazim ierza. 
t M a g is tra t m ia s ta  K az im ierza  L u b e lsk je g o , 
: p o d a je  do pow szech n e j w iadom ości osób in - 
I te reso w an y ch , iż  w k a s ie  ek onom icznej m ia- 
f s ta  K az im ierza , zn a jd u ją  s ię  sum y w dep o - 
i życie  do w ypła ty  w łaśc ic ie lom  lub  ich  sukce-
i sorom : . , ,  .
j 1. K au c ja  B eczkow icza, z ło z o n a  do d z ie r-
j żaw y po lo w an ia  n a  la ta  1853/55, w sum ie
j kop. 80. . .
' 2. K aucja  J o s k a  G oldw aser, do dz ie rza-
. wy m ia r  i wag n a  la ta  1859/61, w sum ie r s r .  
\ 1 k o p . 28. _  .
i 3. Resztę czy n szu , ze  spichrza po B en ja-
: m in ie  F in k ie  z  la t  1850/51, w  sum ie k o p . 6.
! 4. R e s z tę  k a u c ji  L ud w ik a  K osick iego , b.
I b u rm is trz a  m ia s ta  K az im ierza , o raz  o szezę- 
I dzonej p e n s ji i p ro c e n tu  od k au c ji, n a leży  
! się rs r . 187 ko p . 96.
i W ym ien ione osoby  lub  ic h  sukceso row ie ,
■ z g ło sz ą  się  do m a g is tra tu  tu te jsze g o , z dowo- 
! darni leg itym acy jnem i d la  o d eb ran ia  pow yz- 
j szy ch  sum , k tó re  w k ażd y m  czasie  w ypłacone 

być m ogą, a  na jdale j do d n ia ' 18 (oOl tn e rp n ia  
r. b. po u p ły  wie bow iem  tego  czasu , to  je s t  

' m iesięcy  siedm iu  od d a ty  d z isie jsze j, fundu- 
: sze  te  odp isan e  z o s ta n ą  n a  o sz częd n o ść , do 

k tó ry c h  n ik t  p ra w a  m ieć n ie  m oże.
K az im ierz  dn ia  1 (13) L u te g o  186/ ro k u .

B u rm is trz  D onei.

' (N. D. 802) B roga Żelazna W arszawsko-
t Wiedeńska i  W arszawsko-B ydgoska.

Z aw iadam ia , że  p o zo s taw io n e  w c z a s ie  od 
1 P a ź d z ie rn ik a  do 31 G ru d n ia  r . z. w p o w o ­
z a c h  i n a  s ta c ja c h  d ró g  ż e lazn y c h  ro z m a ite  
p rzed m io ty , o d eb ran e  być m ogą za  udow odn ie­
niem  w łasn o śc i od Zaw iadow cy s ta c ji  g łów nej 
w W a rsz a w ie .

W y k a z  ty ch  p rzed m io tó w ,, p rz e jrz a n y  hyć 
m óże k a ż d o d z ie n n ie  w zw y k ły ch  godz in ach  
b iu ro w y ch  u  Z aw iadow ców  s ta e ji W arszaw a, 
S k ie rn ie w ice , Ł ow icz , K u tn o , W łocław ek , 
A le k sa n d ró w , P i o t r k ó w ,  C zęsto ch o w a , S o sn o ­
w ice i g ran ica . . .

Z  p rzed m io tam i do d n ia  1 L ip& a r. I). n ie ­
odebranem u, p o s tą p io n e m  b ą d z ie  sto so w n ie  
do p rzep isó w  d ró g  że lazn y ch .
W a rsz a w a  d. 25 S ty czn ia  (6 L u te g o ) 1867 r .

D y rek c ja .

(N. D. 1342) U rząd Loterji w Królestw ie 
Boiskiem.

P o d a je  do w iadom ości, iż  c iąg n ien ie  2 k la ­
sy  108 lo te r ji  k la sy czn e j, s to sow nie  do p la n u  
te jż e  lo te r ji  w d n iu  w czo ra jszy m , ro z p o c z ę ­
te ,  w d n iu  d z is ie jszy m  u k o ń czo n e  z o s ta ło .

Z  o d c iąg n ię ty ch  1,200 N um erów , z n a c z n ie j­
s z e  k w oty  p rzy p ad ły :

n a  N r. 15,938 g łó w n a  w y g ra n a rs . 8,000.
„  „ 1 ,220 r s r .  3,000.
„  „  573 2,500.
„  „  15,783 „  2,000.
„  „  18 ,574 „  1,000.

n a  N ra  4,611 i 12,081 po  rs . 600.
Z aś  na  N ra  5,858, 13,919 i 13,965 p o r s  300.
O gó lna  ta b e la  w ygran y ch  o d c iąg n ię te j 2 

k la sy , z a ra z  po  w y jśc iu  z d ru k u , p rz y  D z ien ­
n ik u  W arsz aw sk im , d la  w iadom ości d o łą c z o ­
n ą  zo s tan ie .

C iąg n ien ie  z a ś  3 k la sy  103 lo te r ji  k la s y ­
czn e j odb ęd z ie  s ię  d n ia  23 i 24 M a rc a  (4  i 5 
K w ietn ia) r. b.

W a rsz a w a  d. 24 L u te g o  (8  M arca ) 1867 r .
N a c z e ln ik  U rz ę d u , L o e sc h e rn .

S e k re ta rz , J .  K . N o ińsk i.

L I C Y T A C I K
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE

(NT. D. 1321). KuAUUicKoe PyOepncKoe 
n p d G A e m e .

B t> 1864 r o ^ y  3a r p a i iu u y  nu iT e.ih
KaAHLua E»peM  H h h k t ,  flKy6T> 4 m h to .  Ha 
ocH O B anin 1-ft o t .  B i.ico na H iu a io  Y Ka3a o tt>  
25 AnpT.Arf (6  M an) 1850 r o ^ a ,  K a^nuiC K oe 
ry ó e p u c K o e  rip a iM e iiie  c ii.M t B K rcbiBaerb y* 
noM HH yTaro E epen  < J u h to  h to 6 m  n e  n o3m e 
u ie c T ii ne4t»/iT» h b h /ic h  bt» 6 ^ n a a f t iu e e  IIo - 
^H ijeH CK oe ynpaB /ieH ie.

r .  Ka^HUiTłj 20 <t>ei$pa ui (4 M apra) 18o7 r.
C o b T j t h h k t j ,  3 a m y c o B i> .  

f4'l3AOnpOH3BO^HTe4Ił, A e Ą e p c h .

l it. C. O kr. I  W ąsy N r. 17—-18 poczynając od 
sumy rs. 10,147 kop. lÓ f/a s

U biegający  się o nabycie drzew a, obow ią­
zany j e s t  wnieść do kasy  głów nej W arszaw  - 
kiej lu b  B anku  Eolskiego na vadium  w  go to - 

wiznie listach  zastaw nych albo lik w id acy j­
nych, lub  innych  procentow ych ’p ap ie rach  
skarbow ych z w laściw em i kuponam i rs. 1,015 
w yraźnie ru b li sreb rem  tysiąc  p ię tn aśc ie  i w 
dowód teg o  kw it kasy  n a  w niesienie te j sum y 
złożyć w biurze K om isji p rzed  godziną dw u­
nastą  w dniu  do licy tac ji oznaczonym .

W ykazy  oszacow ania i w arunki tej sp rze ­
daży, p rze jrz an e  być m ogą: w W arszaw ie w 
biurze K om isji Rządowej Przychodów  i S k a r ­
bu, w Rządzio G ubern ialnym  P etrokow skim , 
oraz w U rzędzie L eśnym  P etroków .

Miejscowa służba leśna kużdem u z g ła sz a ją ­
cemu się , okaże drzewo n a  g runcie , k tó re  w ol­
no szczegółowo obejrzeć; później bowiem ża­
dne rek lam acje o ja k ie b ą d ź  niedob try , zły 
szacunek lub  g a tu n e k  drzew a, p rzy ję te  nie 
będą, a  u trzym ujący się p rzy  kupnie, ca łk o ­
w itą należność na  licy tac ji p o stą p io n ą , w t e r ­
m inach oznaczonych obow iązany będzie.

W arszaw a, d. 23 Stycz. (4 L u tego) 1867 r.
D y rek to r  W ydziału,

Rzeczyw isty R adca S tanu , D ąbrow ski.
1 N ączełu ik  S ekcji, W ojzbun.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(-ff. D. 1334). Rejent Kancelarji Zicmianskigj 
przy  1 rybuuali Płockim.

O tw art*  spadk i: 1. po M a rce lim  R ośc isze- 
w skim , w ierzy c ie lu  sum y  rs . 3 ,000 n a  d o b rach  
N iw ik la  z P ło ck ieg o  w d z ia le  IV  pod N r. 6. 
2, P o  A b rah am ie  K u ram e lla , w ie rzy c ie lu  s u ­
m y rs . 990 i rs . 4 ,500 w d z ia le  IV  p o d  N r. 14 
a. i  b. na  d o b ra c h  P su c ia  w O k rę g u  P u ł tu ­
sk im  p o ło ż o n y c h  z a b ez p ie czo n y ch . 3. P o  
R a fa le  S eg a ł, w ła śc ic ie lu  n ie ru ch o m o śc i w 
P ło c k u  pod  N r. 31, 32 p rz y  u licy  G ro d zk ie j, 
10 , 11, 8 2 , 83 i 9 p rz y  ulicy  Je ro z o lim sk ie j p o ­
ło żo n y ch , tu d z ie ż  w ie rzy c ie lu  sum  o. r s .  3 000 

rs . 3 ,300 w dziale  IV  p o d  N r. 29 i 30 w raz  z 
p raw em  zastaw y  w dzia le  I I I  p o d  N r. 8 n a  n ie ­
ru ch o m o śc i w P ło c k u  p o d  Nb. 258, i p rz y  u- 

) licy  N ow ej o p a r ty c h , b. sum y r s .  1 ,500 n a  
1 n ie ru ch o m o śc i w P ło c k u  N r. 68, 69, w d z ia le  

IV  p o d  N r. 8 w y k azu  zab e z p ie c z o n e j, e. su ­
m y rs . 337 k o p . 50 n a  n ie ru ch o m o śc i w P ło c ­
k u  p o d  N r. 1 p o ło żo n e j, z d z ia łu  IV  N r. 2 
w raz  z p raw em  z as taw y  w d zia le  I I I  p o d  N r. 
1 zapew nionym , d. sum y rs . 193 k o p . 50  n a  
n ie ru ch o m o śc i w P ło c k u  N r. 227, 228 w d z ia ­
le  IV  p o d  Nr. 8 w y k azu  i e. sum y rs . 495  n a  
d o b rach  S łom ino  z P ło c k ie g o  w d z ia le  IV , 
ad  N r. 8 a. d. o s ta tn ic h  dw óch sposobem  o- 
s trz e ż e n ia  zah y p o tek o w a n y ch , do z am k n ięc ia  
k tó ry c h , te rm in  p re k lu z y jn y  n a  dzień  1 (13) 
W rz e ś n ia  1867 r . w  k a n c e la r ji  czyn iąceg o  

: R e je n ta  w m ieśc ie  P ło c k u  j e s t  o zn aczo n y , w 
te rm in ie  tym  p rz e to  in te reso w ali do r z e c z o ­
n y ch  sp a d k ó w  z p o trz e b n e m i dow odam i p r a ­
w a ich  u sp raw ied liw ia jący m i p rz e d  p o d p isa ­
nym  R e je n te m  w P ło c k u  s taw ić  s ię  zechcą .

P ło c k  d. 16 (28) L u te g o  1867 r.
E m ilja n  O rdon.

(N. D . 1013). Kom isja R zą d o w a  P rzychodów  
i Skarbu.

1 P o d a je  do wiadomości, iż w d 16 (28) M ar- 
a  1837 r. o godzin ie  12 -ej w p Ą u d .n e  w pa la - 
cu rządowym  przy u l i c y  R ym arsk ie j, pod Nr. 
741 w m iejscu je j  p o s i e d z e ć o d b y w a ć s s b e

f i  V  Ł f ,  lit K O k r .  I  F z e z o t k i  N r .  12 1 13 
- tu d z ież  O k ręg u  IV  D ąbrów ki N r ..1  do^ 1 1 z

Y r p: D ąbrow a Nr 1 7 - 1 8  z Obrębu b w olszew ice

(N . V . 1320). R zą d  Gubcrmamy 
W arszawski.

P odaje do wiadomości osób in teresow anych, 
iż dnia 20 M arca (1 K w ietnia) r. b. o godzin ie 
12 z rana  w biurze R ządu G ubern ja lnego  o d ­
bywać się będzie  licy tac ja  przez opieczętow a­
ne dek laracje .

a) N a en trep ryzę  pokrycia  nową b lachą  ż e ­
lazną  dachów na  zabudow aniach Głównego 
Dorna K ary  p rzy  ulicy D ług ie j ja k o  też u rz ą ­
dzenia rynien  i innych robo t od sum y rs. 7,7 78 
kop. 82 in m inus zatw ierdzonym  an szlag iem  ; 
ob ję te j.

b) N a sprzedaż sta rego  cynku z tychże d a ­
chów około pudów 1203, od ceny taksacy jnej 
rs. 1 kop. 44 za pud.

c) R ynien  i ru r  zniszczonych około pudów 
82, od ceny rs 2 za pud, i

d) S tarego  pokrycia  z b lachy  żelaznej nad  
w jazdem  około pudów 1 1 , od ceny ta k sa c y j­
nej kop. 40 za pud in p lus.

P rzystępu jący  do licy tac ji złożą p rzy  sw ych 
d ek la rac jach  przed P rezydującym  vad ium  po 
rs. 900, gotowizną bądź pap ieram i K red y to - 
wemi na  k a u c ję  przyjm ow anym i:

Do licy tac ji ci ty lk o  z konkuren tów  p rzy - 
p n sz czea ib ęd ą , k tó rzy  udowodnią św iadectw em  
właściwej w ładzy, że są zam ożnego sta n u  i 
znan i z rze te ln o śc i w h an d lu  lub profesji.

B liższa wiadomość o w arunkach te j  e n tre -  
p ryzy , pow ziętą być może w b iu rze  R ządu G u- 
bornjaluego W W ydziale W ojsk o w e-P o licy j- 
nym  w godzinach biurowych.

D ek la rac je  n ap isane  być w inny czy teln ie , 
czysto i bez żadnych popraw ek  lub sk ro b ać  na 
pap ierze stęplow ym  ceny kop 15 op ieczęto­
wane lakiem  i z adresem  do R ządu G aber- 
n ialnego W arszaw skiego, D ek la rac ja  do licy­
tac ji n a  en trep ryzę  pokrycia  dachów w G łó­
wnym Domu Kary i kupno s ta reg o  cynku  i 
b lach y ,”  a to podług wzoru poniżej zam ie-

: szczonego. . , .
D ek larac jo  złożone być pow inny w dn iu  na  

licy tację  oznaczonym  przed  godziną 12  w po­
łudnie, inaczej chociażby n a jk o rz y stn ie jsz e

■ p rzy ję te  n  e będą.
1 W zór do d ek la rac ji.

W sk u tek  ogloszonia z d n ia  N . r. b. N . . . :
■ podaję n in iejszą dek la rac ją , iż obow iązuję się -

a) P okryć  w szystkie dachy  na  zabudow a- 
' piach Głównego domu K ary  p rzy  ulicy D łu- 
| e iej z wszelkiem i robotam i do tego przywią- 
: zanym i i anszlagiem ' objętem i za sumę rs. N.

Nabyć sta re  m ate rja ly  z dachów rzeczo- 
nych, mianowicie: 

i b) Cynk po N. za je d e n  pud.
o) R ynny i ru ry  po kop. N. za pud. 

i d) P okryc ie z blachy żelaznej sta re  po kop.
: N . za pud. . . '
l (podany szacunek  w ypisać liczbą i lite ram i) 

poddając się wszelkim  zastrzeżeniom  i obo- 
s wiązkom, w arunkam i p rzed liey tacy jnem i ob- 

ietym  a m nie dobrze znanym . V adium  rs. 
9 00  dołączam , k tó re  w raz ie  m eu trzy m am a 
sie przy  licy tac ji sam odbiorę.

1 S taR  moje zam ieszkanie j e s t  w N. pod N r.
N pisałem  w N. dnia m iesiąca i roku  N.

‘ rta  podpis w yraźny im ienia i n azw iska).
W arszaw a d. 23 Lutego (7 M arca) 1867 r.

V ice-G ubcrnator, Danilow.
R adca G ubern ja lny  P u c h a lsk i.

(!)  N acaeln ik  S ekcji, Janow sk i.

(N. D. 1 3 4 0 ,. R zą d  Gubernjalny 
W arszawski.

Podaje do wiadom ości osób in teresow anych , 
iż dnia 16 (28) M arca r. b. o godzin ie 12 z r a ­
n a  w biurze Rządu G u b ern ja ln eg o , odbyw ać 
się będzie lic y ta c ja  in m inus p rzez  o p ieczę to ­
wane d ek la rac je , a  n as tęp n ie  g ło śne  licy to w a­
nie od ceny n a jk o rz y s tn ie j d la  S k a rb u  zaofia­
rowanej na  dostaw ę am unic ji d la  S traży  Z iem - 
skie j 1 0 -ciu G u b ern ji K ró lestw a.

P rz y stęp u jący  do licy tac ji złożą p rzy  swych 
dt-kl .rac jach  p rzed  p rezydującym  vadium  rs. 
,>80 gotow izną bądź pap ie ram i k redytow em i 
n a  k au c je  p rzy jm ow anem i.

B liższa  wiadom ość o w aru n k ach  te j d o s ta ­
wy pn wziętą być możo w b iurze  R ządu G uber- 
n j  a lu eg o  w W ydzia le  W ojskow o-P olicy jnym  
w godzinach  biurow ych.

P rz ed m io ty  n ależące  do n in iejsze j do sta ­
wy są: J J

H erbów  m osiężnych z k o k ard am i 2 5 6 8 . 
oz nu rów do rew olw erów  w łuezkow ych 2568

n e j ^ y  2568a re W f l 'Very *
i J e l d ^ h ó w  8 cza rn e j zwyfczajnej sk ó ry  
\oZ&.

Pendentów  podług  fo rm y pu łków  D ra g o ó -  
sk ich  z czarnego  syrow ca lub  zw yczajnej sk ó ­
ry  z m osiężnem i sp rzączkam i 1822.

D ek la rac je  n ap isane  być w inny c z y te ln ie  
czysto i bez żad n y ch  popraw ek  lub sk ro b a ć  
n a  pap ierze  stem plow ym  ceny k. 15 op ieczęto ­
wane lak iem  i z adresem : ,,D o  R ządu  G u b e r-  
n jalnego  W arszaw skiego”  D e k la ra c ja  do licy ­
tac ji na  dostaw ę am unicji d la  S tru ż y  Z iem ­
sk ie j, a to pod ług  wzoru poniżej zam ieszczo ­
nego.

D ek la rac je  złożone być pow inny w d n iu  na  
licy tac ję  oznaczonym  przed  godziną 12  w p o ­
łu d n ie , inaczej chociażby n a jk o rz y stn ie jsz e  
p rzy ję to  nie będą.

W zór do d e k la ra c ji.
W sku tek  og łoszenia z dn ia  N- r. b. N. . . 

podaję n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obow iązuję 8ię 
dostaw y am unicji d la  S tra ży  Z iem skiej 1 0 -c iu  
G ubern ji K rólestw a, po Idając się w szelkim  za ­
strzeżeniom  i obow iązkom , w arunkam i p rz e d -  
licy tacyjnem i ob jętym , a mnie dobrze znanym  
vadium  rs. 580 dołąę/. im, k tó re  w ra z ie  n ie -  
u trzym an ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę,.

S tale  m oje zam ieszkanie j e s t  w N. p 0d N N  
pisałem  w N. dn ia  m iesiąca ro k u  N.

(tn  podpis w yraźny im i.n ia  i naz isk a ). 
W arszaw a d. 21 Lutego (8  M arca) 1867 r . 

V ice-G ubernator. D anilow .
R adca G u b ern ja ln y , P u c h a lsk i. 

N aczeln ik  S ekcji, B iernack i.

(N . D . 1 3 9 3 ). M agistra t Al a s 1 1

W arszaw y.
Podaje do powszechnej w iadom ości, iż w d . 

6 (18) M arca r. b. o godzinie 12 w  p o łu d n ie  w 
sali posiedzeń b iura M agistratu odbędzie się 
pow tórna licy tac ja  in min is przez opieczęto­
wane deklaracje na  sześcio letn ią  to je s t od- d. 
19 C zerw ca (1  L ipca) tysiąc ośmsęt sześćdzie­
siątego siódm ego r. do d. 1 (13) L ipca  1873 r. 
konserw ację wszelki h m ostków m iejskich w o- 
brębio m iasta W arszaw y i przedm ieścia P rag i 
łącznie z m ostkam i po zaokopow em i n a  rowach 
i rynsztokach  znajdującetni się od do tychcza­
sowej ceny- na  rs. 3356 w yraźnie na vs. trzy  
tysiące trzy sta  pięćdziesiąt sześć za je d n o ro ­
czną konserw ację ustanow ionej w w aru n k ach  
zam ieszczonej i do niniejszej licy tac ji p o la n e j.

M ający przeto zam iar ub iegan ia się o ta k o ­
we przedsiębiorstw o m ogą złożyć w czasie i 
miejscu wyż oznaczonym  na ręce p. o. P rezy­
den ta  m iasta  op ieczętow ane d k la rn c je  n a p i ­
sane p o d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego a w 
tych w yraźnie literam i b ez  sk roban ia , popra­
wek i przekreśleń w ypiszą ja k i  odstęp u ią  p ro ­
cent od sum y pow yżej w yszczegó ln ionej a  do 
niniejszej licy tacji podanej.

Nadto do dek laracji win On być do łączo n y  
kw it Kasy E konom icznej m iasta  W arszaw y n a  
złożone w tejże vadium  w ilości rs 300 i na 
koszta og łoszen ia  rs . 20  k tó re n ieu trzym ujące- 
mu się przy licy tacji n a ty ch m iast zwrócone 
będą.

In n e  w arunk i dotyczące w mowie będąeej 
licy tac ji są  do prze jrzen ia  w w ydziale  A dm i-
teczn y (h nym k aż 'iodziennie w yjąw szy dni św ią -

W arszaw a d. 22 Lutego (6  M arca) 1867 r. 
p. o. P rezy d en ta ,

Je n e ra ln t ::ó Sztabu,
J e n e ra ł  M. jo r , W itkow ski. 

N aczelnik K a >, ,-larji L uceńsk i,
W zór do dek larac ji.

W skutek  ogłoszenia z d n ia  podaję  n i- 
n ie jszą  d e k la ra c ją  iz podejm uje się (w yp isać  
z O głoszeń,a) i o d s tę p u j, 0d takow ej p ro cen - 
tow N (w yp.sac lite ra m i) p oddając  się w szel-

™  “ I * ”  1 s t r z e ż e n io m  w w arunkach
licy tacy jtiyeh  zam ieszczonym .

. na  2ł°* °n e  w Kasie E konom icznej m ia ­
s ta  W arszaw y v ad ium  w ilości rs 300 i na 
'o sz  a o g ło sz en ia  rs. 20 p rzy  niniejszej z a łą ­

czam*
^ ta łe  m oje zam ieszk an i) je s t  w N uis lern 

d n ia  N  m ca N 186  r.
(podp isać  w yraźnie im ię i nazw isko^

(N . D . 1360) Dyrekcja R  ządow a Teatrów
i W idowisk w Królestw ie.

P o d a je  do pow szech n e j w iadom ości, iż  w 
d n iu  10 (2 2 ) M a rc a  r .  b . o go d z in ie  12 w p o ­
łu d n ie  w b iu rz e  D y re k c ji  T e a tró w  m iesz cz  
eem  się  w g m ach u  T e a tró w , o d b ęd z ie  się  li_ 
c y ta c ja  g ło śn a  in  m inus n a  do staw ę  d la  Tea_ 
tró w  W a rsz aw sk ich  w c iąg u  la t  dw óch j ™łlL 
s ię cy  d z iew ięciu , to  j e s t  od d n ia  1 (U J
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tn ia  1867 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. 
św iec starynow ycli z najlepszego m aterja tu  
w ilości około funtów 3.C00 rocznie, od ceny 
p o  kop. s r  2 S '/2 za jeden funt w paczkach, 
ja k ie  zwykle sprzedają do powszechnego u- 
iy tk u .

P rzystępu jący  do licytacji powinien złożyć 
kw it B anku Polskiego na złożone w nim v a ­
dium  w ilości rub. sr. 300 w gotowiźnie.

B liższe warunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej licytacji, są  do przejrzen ia  w b iurze Dy­
rekcji Teatrów każdodziennie od godziny 10 
a  rana do 1 z południa, wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W arszaw a d. 24 Lutego (8 M arca) 1867 r. 
p. o. P rezesa  D yrekcji Rządowej T eatrów , 

Je n e ra ł M ajor, H auke.

(N. D. 1 3 5 5 , P isarz Trybunał*. Cywitnsgo 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K P . S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Ignacego Bohdanowicza 
właściciela dóbr Koziary w G ubernji Mochi- 
lewskiej leżących, w tychże dobrach zam ie­
szkałego; a  zam ieszkanie praw ne do tego in­
te resu  i całego postępow ania subhastacyjno- 
go u  Ksaw erego K arasińskiego Adw okata 
przy  Sądzie Apelacyjnym  Królestwa Po lsk ie­
go w W arszaw io pod Nr. 590 zam ieszkałego 
obrane m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
3,000 z procentem  5%  od dnia 12 (24) Czer- 
wca 1863 r. i kosztów  od T eodora Zaborow ­
skiego obywatela właściciela dóbr ziem skich 
Z aborów  z przyległościam i w O kręgu G rójec­
kim  G ubernji W arszaw skiej położonych tam ­
że zam ieszkałego, pro tokułem  W alentego 
Supryniew icza K om ornika p rzy  Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 17 L u ­
tego (1 M arca) 1865 r. sporządzonym , w d ro ­
dze  Sądowej przym uszonego wyw łaszczenia 
zaję te  i zaaresztow ane zostały  

DOBRA Z IE M SK IE  
Zaborów  z przyległościam i sk ładające  się  z 
wsi i folw arku Zaborów, z wsi i folwarku 
Zaboruw ek, z wsi dawniej zarobnej W ilczy- 
targ , z nom enklatury W idów lit. B,  z nom en­
k latu ry  g ru n ta  w isow e pole i O krąg zwane, 
w O kręgu i Powiecie Grójeckim  G ubernji 
W arszaw skiej pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  
Grójeckiego w gminie B elsk  położone, p ra ­
wem własności do masy beneficialnej d łużn i­
ka Teodora Zaborowskiego należących, w 
posiadaniu beneficjalnej sukcesorki żony j e ­
go M arji Zaborowskiej wdowy zostające, po­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o b ­
ciążone; ogólnej rozległości g run tu  dworskie­
go z lasem  po spłaceniu tabeli i w ypłace­
niu  listów likwidacyjnych około włók 31 mia­
ry  nowopolskiej czyli dziesiatyn około 465 
m ające. N a  skutek  wyroku T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie z dnia 1 (13) L is to p a ­
da 1866 r. do dalszego p o p ieran ia  subhasta- j 
cji podstaw ioną zo sta ła  w ierzycielka hypo- j 
teczna W ik to rja  z Kauczów K aliksta  Pucha- i 
ły  m ałżonka w W arszaw ie pod Nr. 1525 za- ; 
m ieszkała , zam ieszkanie praw ne u  popiera- ! 
jącego tę  przedaż K aro la  Thiem e Obrońcy j 
p r z y  Senacie w W arszaw ie pod N .  4716 za- ; 
m ieszkałego obrane m ająca. !

N a gruncie tych dóór znajdu ją  się zabudo- ' 
wania następujące.

W IE Ś i FO LW A R K , ZABORÓW 'EK. j
1. Dwór m asiv m urowany parterow y bla- j 

chą kryty, dwa kominy murowane m ający. !
2. Oficyna masiv m urow ana parterow a j 

gontam i k ry ta , jeden  kom in m urowany ma- ; 
ją  ca.

3. Oficyna podobnież m urowana p a rte ro - j
wa, gontam i k ry ta, jeden  kom in murowany j 
mająca.

4. S ta jn ia  i wozownia masiv murowane j
słom ą jsryte.

5. Spichrz masiv m urowany słom ą kryty, i
6. Obora m urowana słom ą kry ta. j
7. Stodoła z drzew a słom ą k ry ta  w któ- ■

re j je s t m aszyna m łocarnia  i sieczkarnia czte- 
ro konna z fabryki Ew ansa.

8. S todoła z drzew a słom ą kryta.
9. Stodoła tak aż  ja k  poprzednia.
10. Kuźnia z drzew a gontsm i k ry ta, jeden  

kom in murowany m ająca i w tej m ieszka M i­
chał Nowicki kowal, k tó ry  odrabia wszelkie 
roboty kowalskie dworowi z m aterja łu  dwor- i 
skiego i za to jest p ła tny  rocznie rsr. 45.

11. Dom z drzewa parterow y słom ą ■
. kryty.

12. Dom masiw murowany gontami kryty. !
13. Domów dwa z drzewa słom ą krytych, i
14 . Ogród iruktów y w około sztachetam i i 

i żerdziam i ogiodzony, w k tó iym  znajduje 
się  drzew  owocowych i młodocianych około * 
sz tu k  700, w którym  to ogrodzie są  dwie sa ­
dzaw ki nie zarybione.

15. Ogrodzenie z ła t  i żerdzi, oraz brama 
w jozdna n a  dziedzińcu pom iędzy słupami 
m urowanem i, a przy tym kaw ał parkanu  z 
cegły a żur układany.

16 W ia trak  zwyczajny kozlak  zwany i 
t e n  dzierżaw i L udw ik M arczyniak za rsr. 97 j 
kop. 50 rocznie.

W IEŚ ZABORÓW .
Zabudow ania Folwarczne:

1. Dom folw arczny z drzew a słom ą kry ty .

2. Ow czarnia masiw m urow ana słom ą 
kry ta.

3. S todoła z drzew a w s łu p y  m urow ana 
słom ą kryta.

4. Spichrz z drżew a słom ą kryty.
5. Stodoła z drzewa słom ą kryta.
6. Studnia drzewem cem browana z żu ra­

wiem i kubłem .
7. Cegielnia czyli piec do palenia  cegły 

pod dachem  deskam i krytych.
8. Szop do suszenia cegły, słom ą kry­

tych  dwie.
9. C hałupa z drzew a słom ą kry ta . _
10. K arczm a masiw m urowana z zajazdem  

gontam i k ry ta  i w tej m ieszka Ju lja  M a trk ie -  
wicz wdowa, propinację w dobrach tych za 
sum ę rsr . 360 dzierżaw ę m ającą.

11. K uźnia i dom m ieszkalny z drzewa 
gontam i k ry ta  i w tym m ieszka  Jank iel 
Szultz kowal, k tó ry  dworowi op łaca  rocznie 
rsr. 15.

12. K arczm a z drzewa bez zajazdu  i w 
tej m ieszka Stanistaw  Jan o ta , i szynkuje t r u ­
nek ogólnej p rop inatork i M atakiew iczowej z 
dwudziestego garnca i m a dodaną morgę 
grun tu  dworskiego.

N om enklatura Widów:
Obejmuje g run ta  bez żadnego zabudowania 

nom enklatu ra  g run tu  W isowe polo zwana, 
również sk łada się tylko z gruntu, lasu  włók 
trzy  do wycięcia przeznaczone i te są  już  
sprzedane, a w łók sześć ju ż  wyciętego.

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia, w taksie  biegłych dnia 8 (20) G ru ­
dnia 1866 r. sporządzonej, wykazującej' sza­
cunek tych dóbr na  rsr. 50,480. Podatek  
gruntowy główny oznaczony je s t  na  rsr. £05 
kop. 45.

Z ajęcie  w kopiach doręczone.
1. Józefow i Borowskiemu, P isarzow i s ą ­

du Pokoju Ó kręgu Czerskiego, w mieście 
G rójcu urzędującem u, n a  ręce  własne.

2. Stanisławowi W oźniak, wójtowi gminy 
Zaborów  z przyległościam i we wsi Zaboro- 
wie m ieszkającem u i urzędującem u, na  ręce 
własne

Obudwom dnia 18 Lutego (2 M arca) 1865 
roku.

W niesiono do księgi w ieczystej powyz z a ­
ję ty ch  dóbr Zaborów w O kręgu C zerskim  po ­
łożonych, dnia 5 (17) M arca 1865 r. " ™ 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać

a w d. 
w Kan-

, L eona Czarneckiego P a tro n a  stawającym  z 
‘ trzeciej s trony  ocznie zapadłym  nakazany  
j zo sta ł dział m ajątku  po M ateuszu M orat po 
i zostałego, celem udzielenia opiDji czyli nie- 
1 ruchom ości spadkowe Nr. 25 i 23, w mieście 
| Skierniewicach położone dadzą się dogodnie 
> w na tu rze  podzielić lub nie, tudzież celem 
i oszacow ania takowych nieruchom ości biegli 
i mianowani a w raz ie  niemożności dogodne 
i go podziału  w na tu rze  sprzedaż nierucho- 
; mości rzeczonych przez  publiczną licy tacją 
i rozporządzona do odebrania od biegłych 
! przysięg i Podsędek Sądu Pokoju Okręgu 
| Rawskieg® zaś do odbycia sprzedaży i kiero- 
J wania czynnościami dsiałowem i A seser T ry- 
; bunału  Jó z e f Sadkowski zo sta li delego- 
1 wani.
;! M ianowani biegli po wykonanej przysię- 
j  dze p rzed  delegowanym Podsędkiem  wyzna- 
? czyli term in do zjazdu na grun t nieruchom o­

ści Nr. 25 i 23 w Skierniewicach na dzień 29 
W rześnia  U 1 Października 1866 r. godzinę 
10 rano i udzielili opinią: iż nieruchom ości 
te  dogodnie w na tu rze  podzielić się nie da­
dzą, a  następn ie  dopełnili oszacow ania us^jk 
nawiając wartość ic h n a  rsr. 2,698 kop. 99 
T rybunał tu te jszy  wyrokiem daty 29 Grud 
nia < 10 Stycznia) 1866/7 r. zapadłym , po­
wyższe dzieło biegłych zatw ierdził.

N ieruchom ość Nr. 25 w Sierniewicach 
sk łada się ja k  następuje: z domu masiv m u­
rowanego z cegły palonej na  wapno o p a r­
terze  i p ię trze  z piwnicą, z oficyny drew nia­
nej tynkowanej gontam i pokry te j z wozowni 
i 2 kom urek gontam i pokrytych z sta jn i z 
drzewa o 1 przedziale, z szopy i wozowni, 
oraz kloaki z drzewa deskam i pokry tej z 
parkanu  od ulicy Kościelnej z prawej strony 
posesji, z sz tachetek  przedzielających pod­
wórze z słupów  i ła t  z drzew a rzn ię tych , z 
p lacu  pod ca łą  nieruchom ością licząc z pod­
wórzem łokci kw. 2,261 ‘/ t  razem  z kaw ał - 

, kiem  zabrukowanego. . .
I N ieruchom ość N r. 23 w Skierniew icach 
i sk łada się z placu pod Nr. 23 przy ulicy Se- 
i n atorskiej położonego w części ogród wa- 
l rzywny w części owocowy, od ulicy sztache- 
i tam i z drzewa sosnowego rzniętego osłonio- 
i ny, od ty łu  i z prawej strony parkanem  z 
i  słupów i desek sosnowych ogrodzonego z le ­

wej strony ca łą  długością do posesji N r. 24 
położonej dotykającego, na  p łaca  tym  zn a j­
duje się a ltan a  z drzew a sosnowego podu z i i o i c i o ż i y i u  ^      u  f  . i

celarji T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzy- ! gontem, pow ierzchnia całego tego placu wy­
mywanej w pisane zostało. f nosi łokci kw adr. 2 3 4 1 i są drzew a oraz

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbyła się na  aUdjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 
14 (26) M aja 1865.

Z b ió r objaśnień, taksa  w arunki przedazy, 
wyrokami T rybunału  dnia 30 L ipca (11 S ie r­
pnia) 1865 r. i 17 Lutego (1 M arca) 1867 r. 
ustalone, p rzejrzane  być m ogą w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  W ydziału  I  i u k ieru jące ­
go p rzedaża  K aro la  Thiem e, Obrońcy przy 
Senacie pod Nr. 4716 zam ieszkałego.

Po odbyciu trzech  publikacji i t e r p n u  
przygotowawczego p rzysądzen ia  w dniu 30 
L ipca  (11 Sierpnia) 1865 r. term in  do o s ta ­
tecznego przysądzen ia  wyrokiem T rybunału  
dnia 17 Lutego (1 M arca) 1867 r. oznaczony 
z o s ta ł na  dzień 29 M arca (10 Kwietnia) 1867 
r. godzinę 10 z ra n a  i odbędzie się na au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
W y d z ia łu ' I  pod N r. 549, a licy tacja  zaczy­
nać się będzie od sumy rsr. 33,653 kop- od /3 
jak o  %  cz ęści taksy  p rzez  b iegłych wynale-, 
zionej •

W arszaw a d. 24 L utego (8 M arca) 1867 i.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.

(N. D. 1331) ..
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego G ubernji 

W arszaw skiej w W arszawie w d n iu  11 U 3) 
Marca- 1866 r. m iędzy Józefem  M orat Cu­
k iern ik iem  i Obywatelem M iasta  S k iern ie­
wice w tem że M ieście O kręgu Raw skim  Gu­
bern ji W arszawskiej tudzież K a tarzy n ą  z 
M oratów Antoniego K ren kupca żoną w asy ­
stencji m ęża czyniącą w W arszaw ie  pod Nr. 
23/4 zam ieszkałym i powodami p rzez  Ale- 
k sanda  P re jss  Adw okata staw ającem i z je-

U J Pau liną  z R acinow skich M orat po D o­
m iniku M orat p o zosta łą  wdową jako  m atką  spisem  inw entarza  objęte, 
i głów ną opiekunką n iele tn ich  swychi dz e- ; Szkaibm ierz d. 16 (28, Lutego

F ran c isz -; głów ną opiekunką 
ci Pauliny  M arji, K atarzyny . 
ki, Dom inika Józefa, po dwa im iona m ają ­
cych tro jga rodzeństw a w m ałżeństw ie z n ie -  
gdy Dominikiem M o ra t spłodzonych w w ar- 
szawie pod Nr. .1654, zam ieszkałą. _

2. L eokadją  W alerją  dwóch imion z M o­
ratów  Józefa G rabińskiego r z ą d c y  domu żo­
ną w asystencji i za  upoważnieniem  m ęża 
czyniącą w W arszaw ie pod Nr. 16546 za ­
m ieszkałą przez P a trona  M ieczysława Wy­
rzykowskiego stawającym i z drugiej strony.

3. Adolfem Sokolnickim Nauczycielem  
Szkoły E lem entarnej w mieście Skierniew i­
cach O kręgu Rawskim  zam ieszkałym  przez

1867 r.

BOSI
krzew y owocowe.

O bliższych szczegółach pou każdym  
względem powziąść m ożna wiadomość u 
sprzedażą obecnie dyrygującego T eodora 
Łąckiego Obrońcy przy  Senacie w W arsz a ­
wie pod N r 1775 przy ulicy S-to Je rsk ie j 
zam ieszkałego oraz w K ancelarji P odpisarza  
T rybunału  w ydziału i ii . W -go Świerczew­
skiego w W arszawie pod Nr. 549 is tn  e- 
jącej.

Po złożen iu  warunków licytacyjnych p ie r­
w sza publikacja  takow ych odbyła się w dniu 
6 (18) Lutego 1867 r. o godzini<?_ 10 rano 
p rzed  Delegowanym A sesorem  Sadkowskim  
po odbyciu k tórej termin, do drugiej pubh  ■ 
kacji a  zarazem  przygotowawczego p rz y są ­
dzenia rzeczonych nieruchom ości wyznaczo­
ny został n a  dzień 18 (30) Kw ietnia 1867 r. 
godzinę 10 rano  k tó ry  się odbędzie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywil­
nego w W arszawie w wydziale I I I  p rzed  
W -ym Sadkowskim  A sesorem  Delegowanym 
pod N r. 549 przy ulicy Długie;.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. -buo 
kop. 99 jako szacunku ta k są  sądow ą przez 
biegłych wynalezionego.

W arszaw a d. 16 (28) L utego  lS6 i r.
T eodor Ł ącki, 

O brońca przy Senacie.

(N. D. 1338). Rejent K ancelarji Okręgu 
Szkalbmierskiego i froszow ickiego.

Zaw iadam ia, że na , żądanie Sukcesorów 
M ichała Siemianowicza W asilew skiego i s to ­
sownie do upow ażnienia p raesid ji .trybunału  
w Kielcach z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
r. b. Nr. 545, sprzedane zostaną  p rzez  publi­
czną licy tacją  we wsi M ichałowicach Okręgu 
Proszow ickim  n a  kom orze w dniu 28 M arca 
(9 K w ietnia) i dni następnych  r. b. poczyna­
jąc ad  godziny 10 z rana, ruchomości, garde­
roba, fu tra , srebra, do pozostałości egoz Wa - 
silewskego D yrek tora  Kom ory nalez^co, a

(N. D. 1335). Podpisany Kom ornik podaje 
do wiadomości publicznej, iż prawnie zaję te  
ruchom ości, jak o  to: meble jesionow e, sosno­
we, lu stra , miedź, mosiądz, w ódka słodka i 
czysta i t. p. w dniu 2 (14) M arca r  b. o go­
dzinie 10 rano na targ u  pod Lwem  w W a r ­
szawie p rzez  licytacją sprzedane będą.

W arszaw a d. 21 Lutego 5 M arca) 1867 r.
M arkow ski Komornik.

(N. D. 1356). W dniu 28 Lutego (12 Mar­
ca) 1867 r. o godzinie 12 w południe na placu 
targowym około 3 eh Krzyży (Aleksandryjski  
zwany) meble jesionowe, lustro, kufer, garde­
roba węzka i c p. w dniu 2 ( i 4 )  Marc- t. r. 
o godz nie 10 z rana na placu targowym Grzy­
bów zwanym, różne towary żelazne i  mosiężne 
a mianowicie: zamki, gwoździe, szalki,  kłód­
ki, r'aszple, lichtarze, tasaki, belki do ważenia, 
zawiasy franeuzkie, piłki, łańcuchy, cerkle, 
rygle, dzwonki, pilniki, kowadła, żelazka do 
prasowania, młotki, cęgi, kosy do sioczk', ło-  
paty, igły, dzwon ;i  ̂ sznejdejzyi, sznojt kluby, 
piły poprzeczne, stali worków pięć i t. p., w 

, tymże dniu o godzinie l l  z rana na placu tar­
gowym Muranów zwanym meble jesionowe, 
zegar, obrazy, krowy i t. p. wszystkie w W a r­
szawie ja^o prawnie zajęte należnoici przez 
publiczną, licytację sprzedaneini zostaną.

Jan O rłow ski Komornik*

Tom asz Swiętschowski.

(N. D. 1362). R uchom ości pozostałe  p oks. 
K acprze W ittm an. kanoniku  Łowickim, dzie­
kanie W arszaw skim , sk ład a jące  się z mebli, 
garderoby, bielizny? pościeli, k siążek  i ró ­
żnych sprzętów  domowych, n a  mocy upowa- 
żm enia JW . P rezesa  T rybunału  Cywilnego 
tutejszego p rzedane zo stan ą  przez  licytację 
publiczną w W arszaw ie  w dom u Nr. 89 przy  
ulicy D ziekan ja  w dniu 1 (137 M arca r  b. 
o godzinie 10 z rana  przed  podpisanym  R e­
jentem  rozpocząć się m aiąeą.

M ichał Rapacki.

(N D. 1361). Praw nie zajęte  ruchom o­
ści, jak o  to: m eble jesionow e, m achoniowe, 
zegary, lu stra , lam py i t. p. w dniu 28 L u te ­
go (12 M arca) r. b. o godzinie 10 rano n a  Se­
werynowie; w dniu 6 (18i M arca o gedz. 11 
z ra n a  pod T rzem a krzyżam i; w tymże dn iu
0 godz. 12 w południe  pod T rzem a krzyżam i
1 w d. 1 (13) Marca r. b. o godzinie 12 w po ­
łudn ie  pod T rzem a krzyżam i w W arszaw ie 
p rzez  publiczną licytację sprzedane będą.

M arkiew icz K om ornik.

(N. D„ 1337). Praw nie zajęte  ruchom ości, 
jak o  to: meble jesionowe, sprzęty  kuchenne, 
zegary, barom etry, rondle, mówka, sam owar 
i t. p. przedm iotu w dniu 27 Lutego (11 M ar­
ca) 1867 r. e godzinie 10 rano na targ u  K oń­
skim w Pradze  pod W arszaw ą; w d. 28 L u te ­
go (12 M arca) o godzinie 10 rano n a  targu  
Sewerynów, i w dmu 1 (13) M arca r. b. o go­
dzinie 10 rano na targu  pod Lwem zwanym, 
w W arszaw ie, p rzez publiczną licy tację  
sprzedane będą.

A .  N ow icki Komornik.

(N. D 1357)
Praw nie zajęte  objektaj-iko to: kanapy, 

k rzesła , b iórka, toalety , sto ły , szafy, kom o­
dy, zegarek z ło ty , fu tra, pojazd, doróżka, 
konie, w W arszawie na placu tnrgowym  Se- 
weryuów w dniu 2 t, 14) o godzinie 10 z rana, 
w tymże samym dniu o godzisie 3 z południa 
na p lacu  rynek  Nowego-M iasta,. zaś n a  p la ­
cach targowych, Grzybów i za Ż elazną-B ra- 
m ą w dniu 3J. 15) M a rca  o godzinie 10 z ran a  
i na  placu, za Ż e laz n ą -B ram ą  w dniu 8 (20) 
M arca r. b o g o d zin ie  10 z ran a  przez pu ­
bliczną licytacja sp rz ed a n ę  będą

Z a w a d zk i  Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

OSl. D. i 236) S ą d  P olicji P opraw nej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I .

W zywa K azim ierza  Głodek^ la t 42 lic zą ­
cego, urodzonego we  wsi Pólkowie, z Ja n a  i 
A nastazji, wyrobnika, ostatnio w W arszaw ie 
zam ieszkałego, aby się w ciągu dni 30 od 
daty ogłoszenia w Sądzie tu tejszym  stawił, 
po upływie bowiem tego czasu listam i gończe- 
mi ściganym będzie.

W arszaw a d. 16 (28) Lutego 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1323). P»daje do pow szechnej w ia­
domości, iż b t l e t y  Bom ba i - t lo w e  wyda­
na za Nr. 3,569, 3,572 i 3,692, przypadkow o 
zaginęły

Wzywa się  w ięc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d. 23 M arca 1867 r. 
to  je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i praw o posiadan ia  onegoż w D yrekcji 
L om bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie  d u p lik a t b ile tu  wydanym zostanie  osobie 
k tó rej nazw isko zap isane w księgach  D y­
rekcji. (1 — 2,842)

(N, D. 1354) S p  r » t  t * w a n i  e :
W ogłoszeniu D yrekcji Szczegółowej, daty  

26 S tycznia (7 Lutego 1S67 r. : r. 593, k tó re  
ogłosznonem  zostało  w Nr. 39 i 53 D zienn i­
k a  w arszaw skiego, z dnia 5 (17) L utego  i 22 
Lutego (6 Marca) r. b. zaszła  pom yłka d ru ­
karska:

Co do dóbr B orja  część B. zam ieszczono 
ra ty  należne w chwili zarządzen ia  sprzedaży 
rsr. 3S7 kop. 30, a  powinno być rs. 378 kop. 
30, zam ieszczono dalej, że licytacja rozpocz­
nie się od sumy rsr. 5,864, a powinno być r3. 
5,846, co niniejszem  prostu je  się.

W  d ru k a rn i Rządow ej przy  Kom isji Rządow ej Oświecenia P ub liczn eg o —Z a  Pozw oleniem  Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy cią,g Obwieszczeń w Dodatku.)


